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ustawy drżącyid óboWiązkom podołać mogły.
Porilczuny zukreis dziulaUia gminy — oddai.y 

.całkowicie w ręce pjsarjów gm.nnyoh. usunięty 
j*wt zupJnie z p o f1 3ąhduma. i kontroli naczel-

Krajowy budżet drogowy.

W onszerniejszem zestawie uiu jńała Gaz. Lw. 
obraz dotychczasowych czynności wydziału kra 
jowego w dziale komuniltacyi. Podnosi ona .nie 
>ez słuszności zresztą to, co dotąd zrobiono, 

szczególnie dla poprawienia (iróg poflial owych 
;i gminnych, ale pomija uiefortfńny sposób wy-
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Uwagi p̂ zed zebraniem nowego 
Sujmu.

(Ułc„ posła Jeimowgu).
Po *aprowadzeniu odrębnych statutów llą >.30 

miasl w trad  nŁezyui wi  magn uptaw* gnnnna 
odpowmdmcn zmian di.a f«szty gmin miejskie.! . 
dla gdUU wieiski^h. teMóarfiziej, Si łączenie ist
niejących gmin tak .ęaiędzy sobą, jak i z obsza
rami dworskieaii w oauo ciało adm<niat(ąuyjn». 
ktoreby m ^(U dołąó koniecznym wyipogom d<

01prowadzenia hiezbfednug , porządku społeczue- 
go, staje się coi*® K-rJŁ tj, naglące; — a zaś 
w nowej ustawie dis miast sposób przDprowa 
dzenia takiego połąetónia trittów anym ' jest od
miennie od dgólnoj ustawy gminnej.

Do^wiwdczeiiia przeszło lat ^0 pouczyły nasi 
te wprowadzob< ns błędnej podstawie ustawy 
gminne i d l. ooszsrow i  * orskie u, tudziei usta
wy o repre*em*cyl powiatowej, nie przyniosły 
tych Skutków, jskiuh twórcy ty th  astaW spodzie
wali się. tim.ny wi^Skhe z bardzo „ałem i wyjąt
kami, a nawdt niektóre gminy małomiasteczkowe, 
nie są w stattie spcłuuś prkn 1 obowiązków ni 
n.jfa uetwwą nalsin^ Ah.-M k ę k m  i b e t k j  dwor
skie, obecnie wóbecHju t Zniesionego prawa pró- 
pinucyi n je mające żadnej racyi Ujtu,  jako Je
dnostki administracyjne — okazały się płodem 
pod każdym względem poronionym; — gdyż 
ma n prawa i obowiązki sob e poruczune, a nie 
Mają żadnej egzt-utywy i wszelka ich działalność 
jeat tylko uroleu..» u, nic mającem ujętego ciała.

Gminy w iejski, i nałomiejskie zeszły do rż^dó 
wykuuiJrcÓW poleceń, narzucanych im przez 
każdego dkZędhika rzęsowego lub autonomicznego, 
tok \i 0 autoliomiaznem działaniu i o samorzą
dzie gmin nawet nWWy n.e ma.

W ręku zręcznego starosty wójtowie gmin są 
woźnymj powiatowymi, ale nie gospodrrzaini, 
nie wykonawcami ustawy gminnej

Zarządy majątków gminnych, jakkolwiek u - 
papierze w niektórych powiatacn pozornie upo 
rządkowane, są w tym saińym niaładsie, w jakim 
były dawniej.

Wykonywanie ustaw, dotyczących obszernego 
własnego zakresu działt.ś ■ gminnych, leży odło
giem. a wszelkie w tym kierunku czyniona usi

X?Ch naczelnik gminy jest piśmiennym - i' p'o- 
leccń daitycji “ y l.nyw sć n:e jp s i w stapi«

Wszelkie usiłowania dotychczasowe Sejmu 1 Wy
działu krajowego, aby temu złemu zaradzić, czy 
to przez wprowadzenie delegatów, czy przez wy- 
dSWanie przepisów do Jo kwaMflkacyi i postępo- 
wan.a pioataj gminnych, śą tylko środkami po- 
(owicalipAi, .  uadto mogą one doprowadzić do 
kUpełnego znlps.enia samorządu gmin i do po
wrotu dój da^iiirch manaataryatów, z tą nadto 
lóWistf szkodliwsza ukoiiczuością, — ii Jawniej 
piradatałTUsz hył zaWidłyffl jedynie ód c. k. u- 
rzęflu cyrknlkmftgo, — podeżak gdy obechy pi- 
M»yżJ|mmny i od c. k. urzędu powiatowego i| 
pW* Wydziału Bady powiatowej,, 0 względnie od1 
pekretSrzź ' tejże, będzie póbiórał‘mtkazy i wska
zówki, w których niejednokrotnie będą dąw*nfe 
Wzręez sobie przećiwne pólecęnia. W takim z i 
razłii wykona taki pisarz gminny poleoen.e ć % 
urZędu powiatowego, bo ten tn- za sooą egze
kutywę w ramieniu zandarińelyi, którą Wydziały 
poWtatowc uie władają.

Ocsza/y dworskie, uw. anomalia w życiu kou- 
Btytucyjijem. które mają jirawa i obowiązki gmi 
n j, uie posiadając ani członków gmipy obsza
rowej, ani też możności władaniu nad nimi, 
gdyby' istótnie byli, — (bo wszelka .egzekuty
wa co dr nakładanych przez reprezentanta 
obszaru dworskiego kar, lub wydanych rozporzą
dzeń zawisła oa c. k uj-zędn powiatowego, czę- 
btóltroć .> dwie lab więcej mil oddalonego) — 
powinny być wcielone do giuiuy, w której istnie 
ją, a to ,nić tylko dl togo, aby wzmocnić siły 
moralne i 'umóżłfeHć racj ccalny zarząd W gum ie,
tle po sprawiedliwości juz dla tego, aby nie da- 

rad dalij SWiatu złego pizykładd ' — tę  sziacbta 
polska jeszcze dotąd nie pojęła swojego posłan
nictwa i jako otuisi bracia ńsuWa srę od ludu 
wlejcLiego, którego sumieuna i bezu»>-anua opie
ka, je «  l t^  hicze™ nie żktąrtym obowiązkiem.
| 'Ofłkwa o óBfiaPflfijh dworikicn zaWiera, W n i e r  
których u s tę p a ć O s l’ rUżąiiK śprżećżttdścf'% Inne- 
mi, ogół obowlązującemi ustawami, iż nawef w 
dobrze zrozumi-nym ihtereSie samychże właści
cieli tych obszsrów zmienioną, a względnie znie- 
siouą być powinna. Postanawia ta ustawa, iż
„obsżai dworski wiuien Jóst wypełniać w swoim 
obrębie wsceikie obowiązki'i powinności gminy. 
Ń  zastósuwaniu zaś do priw a przynależności i 
Bwojszc^yzny znajdujemy wyraźne postanowie
nie, t  w wydzielonycn obszarach dworskich 
Drawo przynależności hahytem Dyć nie może, z 
czego w dklszym toku logfCznie wynika, *6 pod
upadły właściciel obszaru dworskiego, lub |ogo 
dzieci i następcy, n.e należący do gminy
ani co do praw ani co do obowiązków, w da
nym raźie przez tę gminę utrzymywanym pyć
nluki. Jakoż to niesprawiedliwość, a nawet pr»- 
Iwha uielogiczuość!“ (Dok. nast.).

spomuisn„ zostawienie op.v,__
budowa dróg, uznanych za rcajowe, po myśli 

.staw krąiwwych z dnia 12 lufego 1873 r., dn. 
16 marca 1879 i dnia 19 mija 1885 r. jest już 
wykończoną z jedynym wyjątKiem drogi Dyni 
Przeworsk, która przypadnie dq wykończenia w 
.'ąjDlizszycn latach. Koszta budowy tej drogi po
krywa rząd w połowie, a fundusz krajowy w dru- 
glej połowie. f

Wydział kraj. j eszcze w przeszłorocznem sprawi zd 
zapowiedział b y ł, że przystąpiąńn budowy nowego 
mostu na Dunajca pud K iw nem , przy dro
dze krajowej Słotwina Brzesko Sącz, a to dla za
stąpienia w tern miejsed osutniego na drogach 
trajuwych przewozu. Koszta budowy tego mostu 
obliczono ŵ  n ę z y b ^ ę jn . na.8p.000 ą ł r . , a zna
czniejszą ezęre tycn khsztotr zamierza Wydział 
krajowy pokryć z oszczędności, uzyskanych z do
tacja na konserwacyę dróg krajowych, tak że na 
budowę tego mostu preiimiuuje Wydział krajowy 
na r. 1890 jedynie 10.000 słr,

Ma utrzymanie dróg krajowych wydano w 0- 
statniem trzeehleciu 1,41)3.000 złr. Na rok 1890 
Iprzypada do utrzymania 1 800 kilometrów dróg 
wrakowych i na ten cel preliminuje Wydział kra 
jowy 451.000. złr., t. j . o 20.000 złr. mniej, a- 
niżoli w roku ubiegłym, t. j. pu 250 złr prze
ciętnie na 1 kilometr, podczas gdy w roku bie
żącym wynosiło utrzymanie 1 kilometra drogi 
krajowej 267 złr., w r. 1888 wynosiło 269 złr., 
,a w r i 887 272 złr.

Z powyższego zestawienia okazuje się stateczne 
zmniejszanie wydatków na utrzymanie dróg kra
jowych,

Bówn icześnie z akończeniem budowy dróg kra
jowych i rozpoczyna się drugi okres w czynno
ściach krajowiego zarządu drogowego, mianowicie 
poprawa oróg powiatowych i gminnych. Rozwój 
bmkiwy powiatowych i gminnych wzmógł 
się dopiero w ostatnich latach, w m iarę, jak na 
ten-cel z funda,za krajowego użyto znaczniej
szych subwenoyj, a iiijsT *ńchwały-sejmowej ■* 
d. 13 października 1882 r. Poprawa komunika- 
cyi na drogach powiatowych i gminnych w po
czątkach okresu autonomicznego ograniczała się 
przeważnie na wykonywaniu drobnych robót zna
czenia lokalnego; rzadko przedsiębrano roboty, 
mające na ceiu systematyczną poprawę.

Dopiero około r. 1875 sprawy dróg powiato
wych i gminnych poczynają wydobywać się na 
wierzch jako sprawy ważne, ujawniają się po- 
trzoby, powstają zamiary szersze.

W r. 1882 Sejłu przyjmuje program grunto
wnej poprawy dróg powiatowych i gmiauych; w 
grudniu tegoż roku Wydział krajowy wydaje o- 
kólnik (z d. 22 grudnia 1872), normujący wa
runki udzielania zasiłków krajowych i wykony
wania bubweneyonowanych robót. Odtąd nastę
puje stanowczy zwrot na tern polu.

Według zebranych w r. 1886 w biurze dro- 
gowem Wydziału krajowego informacyj, sześć
dziesiąt Wydziałów powiatowych zgłosiło się do

mat

Wydziału krajowego z zamiarem rozpoczęcia bu
dowy dróg powiatowych i gminnych, przy pomo
cy zasiłków krajowych. Ilość drog tych wynosiła 
130 w łącznej dłngości 1969 kilometrów, z któ 
rych przeszło 400 było już zbudowanych, a ogól-i 
ne koszta robót preliminowane były na 3,598.000! 
złr., na co środki miejscowe dostarczyły 1,452 000 j 
z ł r , reszta pokrytą być musi z zasiłków fundu- j 
szu krajowego.

Na ten cel wstawiono w budżecie drogo
wym odnośne pozycye, jako zasiłki dla powia
tów i gmin na oudowę dróg powiatowych i gmin
nych.

Z doUcyj tych może atoli Wydział krajowy za
spokoić jedynie najmniejsze potrzeby dróg rze
czonych

W rokn 1887 zostały wykończone drogi po
wiatowe: Podhajce-Halicz, Wierzbowiee-Białobo- 
żnica i arogi sęirinne: Nowy Targ-Zakopane, 
Swarzów - Żelecłu .r, Bugaj Otalęż, Bóbrka-Prze- 
mjrsiany, a drogi gminne Boguchwała-Strzyżów, 
Zurawno-Bckoczyn-Nos osielice rozpoczęte. Wszy
stko to dzidki subwenćy m z funduszu krajowe
go na ten cel użytym. Zasiłki te wynosiły w r. 
1886 ękoło lOU.UOO z ł r , w r. 1887 ogółem 
lhO.OOO zł r ,  w r. 1888 było 140.000 złr., na r. 
1889 Sejm uchwalił 160.000 złr., a obecnie 
przychodzi Wydział krajowy z wnioskiem pod
wyższenia dotacyi na zasPki dla dróg powiato
wych i gminnych o 50.000 złr. i preliminuje 
na rok 1890 na ten cel kwotę 210.000 złr.

Budowa dojazdów kolejowych wzmaga się z 
każdym rokiem ; obecnie jest ich 83 długości 
60 kilometrów, a niebawem dędzie 96 dojazdów/; 
koszt budowy pół miliona. Wydział krajowy pre 
liminuje na ten cel w r. 1890 o 5.000 złr. 
więcęi. niż w roku ubiegłym, ogółem aa doja
zdy kolejowe preliminuje 20.000 złr. Zestawi
wszy te wydatki, przedstawia się zapotrzebowa
nie w rubryce X budżetu krajowego na rok 1890 
ogółem 844.000 złr. Wynikłość z rouu 1887 
wynosiła 873 000 złr., kwota uchwalona na rok
1889 zać wynosiła 870.000 złr., okazuje się 
przeto, że ponrmc podwyższenia dotacyi aa za
siłki dla dróg powiatowych i gminnych o złr.
50.000, a na dojazdy kolejowe o 5.000 złr. wię
cej niż w rokn 1880, budżet drogowy na rok
1890 jest korzystniejszym w wydatkacn o złr
26.000.

W dochodach preliminuje Wydział krajowy; 
myta z dróg krajowych 206.000 złr., datki do
browolne od stron prywatnych 10.006 złr., ra
zem 216.000 złr,, w porównania z r. 1889 o 90 
złr. mniej. Z porównania wydatków z dochodami 
okaże się niedobór w kwocie 628.000 złr., które 
pokryte być muszą z dodatków do podatków bez
pośrednich.

Zjazc1 socyalistów w Paryżu.

Międzynarodowe zjazdy socyalistów, jakkolwiek 
w dzisiejszych warunkach ruają znaczenie prze
ważnie teoretyczne, powinny jednak interesować 
nie tylko ekonomistów i polityków, lecz wszyst
kich ludzi wykształconych i myślących. Zjazdy 
te uwydatniają charakter agi tacy i socyaluej, a 
więc przyczynić się mogą do dokładniejszego 
zrozumienia dążności i idei, nurtujących naszą 
epokę.

W dzisiejszych stosunkach socyalistów uderza

przedewszystkiem rozdwojenie, które od pewnego 
czasu wyraźnie zaznacza się w ich obozie, a z 
całą oczywistością ujawniło się podczas pstatnie- 
gó z,azdu w stolicy Francyi. Na rpk bieżący za
powiedziane oyły w Paryżu, z powodu stnletniej 
rocznicy wielkiej rewolucyi, dwa kongresy socya- 
listyczLe, zwołane mzez przywódców dwu socya- 
listycznych stronnictw we Francyi, t. z w kul -  
l e k t y w i s t ó w  i p o s s y b i l i s t ó w .  Przed 
rozpoczęciem obrad odbywały się długie narady 
celem zlania obu kongresów w jeden, a zarazem 
braterskiego zjednoczenia wszystkich socyalistów 
świata. Ale do ostatniej chwili nie osiągnięto 
poroznmienia tak, iż w tern samem mieście i 
równocześnie odbywały się obiady dwu osobnych 
kongresów socjalno demokratycznych na podsta
wie odmiennych programów.

Skąd to rozdwojenie? Co dzieli tycń wymo
wnych szermierzy powszechnej równości ? Wszak 
nie zaniedbują oni żadnej sposobności, by uro
czyście obwieścić światu, że proletariat socjali
styczny nie zna różnie rasowych, narodowych 
lab osobistych, jeno różnicę klas społecznych I 
Hasło rewolucyi socjalnej głosi zasadę solidar
ności : „Robotnicy wszystkich krajów łączcie s ię !“ 
Tak. Lecz ta zasada nie przeszkodziła w prakty
ce wyrobieniu się pewnych odcieni, a nawet 
pewnych sprzeczności i niechęci, które najpierw 
powstały na gruncie francuskim.

Do niedawna k o l l e k t y w i ś c i  byli właści- 
wy nr przedstawicielami ruchu socyalnu - rewolu
cyjnego we Francyi i dzisiaj jeszcze reprezentu
ją oni poważpiejszą, naukową ctronę socyalizmu.' 
Trzymają się ścisłe poglądów M a r k s a ,  a cha
rakter ich propagandy nosi wyraźne piętuo tego 
głębokiego umysłu. Walczą przeważnie argumen
tami ekonomicznej natury i dzielnie władają 
orężem cyfr statystycznych. Ortuwue ich h as ła : 
o. gan sacra i uspołecznienie pracy i własność 
kolletrywnu, Najpopularniejszymi przedstawicie- 
lam knllukty wizmu francuskiego są dzisiaj Jules 
6  u ó s  de i Paul L a f a r g u e .  Obaj dzielni mó
wcy i więcej ekonomiści mz politycy; ale pod
czas gdy Juliusz uuósde, redaktor głośnego dzien
nika socyalistycznugo Or. du PeupU, przedstawia 
nmysł głębszy i poważniejszy, prowadzi propagan
dę umiejętnie i systematycznie, Paweł Lafargue, 
(zięć Karola Marksa), oznaeza się talentem wię
cej powierzchownym i błyskotliwym, a w ym ow a 
jngo nie ma być tik  przekonywającą, ile raczej 
olśniewającą.

Zapatrzeni w ideał Marksa, iolh i ty wiści fran
cuscy nie umieli rachować się z ak.tualne.ni w& 
runkami politycznymi i przez to nie mogli wziąć 
czynnego udżia/n w socyalistycsnem życiu F ran 
cyi. Skłoniło to socyahstę B r  o u s s e’a do okre
ślenia nowego praktycznego programu działania, 
celem stopniowego przygotowania społeczeń
stwa do rewolucji socjalnej, na razie zaś — 
uzyskania jak na<w ększych korzyści materyal- 
nycli i praw politycznych dla klasy roboczej. 
Program Brousse’a pozyskał wkrótce śy u pa ty e 
robotników francuskich. Nowe stronnictwo, które 
przyjęło nazwę p o s s y b i l i B t ó w ,  zdobyło sto 
pniowo, dzięki swej rzutności i zręczności poli- 
tvczńej, pierwszorzędne stanowisko pomiędzy so- 
cyalistami francuskimi tak, iż dzisiaj pośsybiliści 
są głównymi kierownikami całego ruchu robo 
czego w Paryżu organizatorami i przywódcami 
t. zw. parti onwlor, rej wodzą na giełdzie r.rary 
w stowarzyszeniach profesjonalnych, ńawet w 
Kadzie miejskiej.

Podczas gdy kolekty wiści mają na ólu  głó-

O b r n a e k  m a l o w r  r r y  w  a ł o ń o u

przez
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  Kiedy tak, to dlaczego panna Magdalena wy

— Nie wolno jej? — sp y ta ła  ciotka
— Mozę pieniądze przywiezie, zdobyła się 

na heroiczne kłamstwo matka.
Wilhelm spojrzał naM agdusię; dzie»czyna jj* 

śmiechała się smutno
W kuchence zaczęło kipieć. Wypadek ten 

przerwał indogacyo .»r.ihelma, zażegnał bunę. 
Ogólna uwaga skierowała się na :ucheakę. G°' 
spodynie pouiegły ratować ulatującą z imbryczka 
kawę. Wilbeim i Maguusia zostali sami.

— Prawdaż to ? — spytał Wilhelm.
Magdo c a  uie chciała kłamać. Nadto uznała, 

że rozpacz, czarna rozpacz Wilhelma zmniejsza 
się i dia tego powiedziała,:

— Podobno.
— Co to znaczy „podobno?" — Spojrzał na 

otwarty kufer do połowy napełniony bielizną: — 
Oszukujecie mnie.

—  Ależ nie — protestowała dziewczyna.
— Kto jedzie na dwa tygodnie, nie zabiera 

wszystkiej bielizny.
— Ciotka ją tu włożyła.
— Co ciotka 1 co tam na ciotkę ? —  odezwał 

się anti-skan jttiic .n j głos z kuchu I
— Nic, nie ciociu, — uspekajała udobrucha

na Magdzia. — M ówię, że ciocia kiadła bieli
znę do kufra.

Wilhelm nie odznaczał się zbyt lotnym umy

słem , mimo to w'Btrzył zdradę, stał zsmyŁii 
i zgnębiony.

— Ach!  jak on cierpi! jak okropnie cie»pł[)r 
myślała Magdzia

Przypuszczenia jej nabrały uiezachwi inoj pe
wności , gdy Wilheiin stojąc , oparł plecy i gło
wę o ścianę i zdawało się, że próbuje twardo
ści ściany swoją czaszką.

— Panie Wilhelmie — szepnęła Magdusia roz
paczliwie, —  co pan robisz’

Wilhelm cofnął się przekonany, że ściana by 
ła twardazą od jego czaszki, chociaż i czaszka, 
należy oddać sprawiedliwość Wilhelmowi, nie na
leżała do zbytecznie miękkich.

— Panno Magdaleno, musimy się widzieć sa
mi, bez świadków. Jutro na moście... — dodał 
ciszej

Dżet .oz mimowolny przeszedł Magdusię. Prze
czucia złowrogie ścisa jej serce.

—- 3zego i n chce adeninie? co mysii ze mną 
zrobić? — zadawała sobie w duchu pyt&iiia.

— Trzeba coś postanowi^, albo skończyć.
— Co kończy„ ? — myślała Magdzia , — co 

on chce kończyc?
Damy wróciły z kuchni. Jedną niosła na tacy 

szklanki nap iłnione Lawą, druga rożki. Widok 
ka^y złagodził Douurość W dhelim. Ze skrupula- 
■ T10ścią dyurnisty maczał rożki w aawie i zjadał
jeden po drugim.

Uroczyste milczenie, zakłócane ud rzei .anm 
łyżeczek o szklanki, trwało tak u .ugo, że namię-,, 
tności miały czas przycichnąć.

Wilhelm po kawie odsied-iał Owoją godzinę 
trzymaiąc się w przyzwoitej powadze i spoi oju. 
Nareszcie pocałowawszy matkę] w ręk,a, wyszedł.

W e drzwiach sb aąl na Magdusię. Dziewczyn i, 
wiedziona u< żuciem i litością, ł/sz ła  za nim.

Na schodach objął ją wpół i przycisnął Jo 
piersi. Magdcsia przeczuwała, ie  się z nim i 
gna na w>eki i nie broniła się.

— Jutro po fabryce na moście, — szepnął.

— Dobrze, — odpowiedziała cicho i wróciła 
do pokoju.,

Ciotka z matką rozmawiały zafrasowane.
— Bójeie się Boga! — szepnęła Magdzia, za

mykając d izw i: — ten człowie* gotów sobie co 
złego zrobić i będzie nieszczęście.

Matka i ciotka przerażone powstały
— Gdyście byfy w kuchni — mówiła Mag

dzia, — wotał, przyszedł do ściany i zaczął gło- 
w niur rozbijać.

Lotka i matka spojrzały na śc ianę , szukając 
śladów jej rozbicia; Magdusia ocierała oczy chu-

— Okropnie cierpi okropnie! — szeptała.
— Więc cóż na to poradzimy, moje dziecko?— 

przemówiła ciotka, — Bracia nie dadzą złama
nego grosza. Bardzo to pięknie dla panny, że ją 
tak mężczyzna kocha....

— V\/ irkltuh! — szepnęła matka
— Ale od eżegoż rozum? — konczjła ciot

ka. — Prawda, brunet jest przystojny, aie i 
tamten przecie możeby tak samo potrafił głową 
rozbijać ścianę.

Magdusia uwierzyła, że i tamten.
— Ale co tamten, to nie ten. Tamten, wi 

fcisz, niech co chce będzie, jest urzędnikiem;
ten rzemieślnik choćby uie wiem jaki cylinder 
nosił, a laskę miał z< szczerego złota. Cóż do
piero, gay ten rzemieślnik jest biedak, a tamten 
w porównaniu p an !

— Bichtig ! -  zakonkludowała matka.
— L tamtym będziesz panią, z tym biedną 

piekarh" chocby nie wiem jakim był brunetem
Magdzia w głębi serca była arystokratką i dla

tego przyznawała rację ciotce. Żal jej było bru- 
'• eL, rozpacz jego przerażała ją, lecz z losem na
leżało się godzić Na tyle miała rozsądku.

— No cóż, M igdziu? ciotka dobrze mówi — 
odezwała się łagodnie matka.

—  Dobrze, ale ja się boię. abyśmy go nie 
miały na sumieniu — odparła Magdzia.

Nastało milczenie. Żadna nie chciała mieć 
bruneta na sumieniu; każda obawiała s:ę nie
szczęścia, a Ciotka i skandalu.

— Trzeba ostrożnie — rzekła matka — Już 
ja  zaczęłam z uim politykę.

— T a r , ta k , ostrożnie — przyświadczyła 
ciotka.

— On gotów siebie i mnie zabić — szepnęła 
rozpaczliwie dziewczyna.

Przypuszczenie zabójstwa przeraziło kobiety.
— WirMich! — szepnęła matka — mężczyźni 

ni' i żartują, na wszystko gotowi, byle swego do
piąć. Ja to znam

Zapanowało przerażenie.
— Szkoda, że ksiądz brat nie dał tych trzy 

sta papierków...
— Bo ma rozum —  przerwała Magdusi ciotka. — 

Ma rozum i chce twego szczęścia.
— Richtin! — przyświadczyła, matka.
— Szczęścia chce twego — powtórzyła ciot

ka. — aleś ty jeszcze z: młoda, aby to rozumieć. 
Mój Boże, gdybyn to ja jyła na twojem miej
scu! Ludzie w Galicji w każdym sianie dobrzb 
żyją i wesoło się b^wią. Ty to lepiej wiesz ode- 
mnie. A u nai e, '  niikunastu bcgaczy i nędza. 
Co najwięcej każdego stać na swój kufel piwa. 
W Galicyi piją wino; mój Boże!... Galicya we
soły kraj, tj to Tepiej wiesz niż ja  i nie wiem 
dlaczego sobie chciałaś zawiązać świat.

Mtgdusi stanęł w myśli jarmark w Tuchowie, 
odniesione zwycięstwo nad Brańczykowską. Wi
działa oczyma duszy mężczyzn pijących jej zdro
wie na rynku, zazdrośćFlaszkiewieżowej, własne 
upojenia, gdy tu w Białej któż na nią patrzy? 
kto się mą zajmuje, chociaż wdzieje kapelusz 
z welonom?... Zrodzona tęsknota do Galicji za- 
ozcła nurtować w jej sercu, a w głowie prze
mknęła myśl, że może piekarzowi się zdaje, iż 
żeniąc się z nią, robi jej łaskę.

Zakipiała g.iewem  lecz wiara i przekonanie, 
że piekarz cierpi okropnie, że życie jego zagro

żone, złagodziły gniew. Odepchnięta myśl od
leciała.

Tymczasem Wilhe_u a« spokojem filozofa po
szedł wypić swój kufel piwa i z przyjaciółmi za
grać parę partyj w domino.

Nazajiurz przed wieczorem stał na moście 
w długich za kolana butacb. Stał i czekał, lecz 
czekał napróżno Magdusia nie przychodziła.

Pora kawy zbliżała się, słońce majestatycznie 
ozłacało <;ągnące się od południa góry. Wil
helm stał. Postanowił stać, póki ostatnia dziew
czyna z fabryLi nie przejdzie.

Wytrwał w postanowieniu, przeszły wszystkie 
i wtedy dopiero skręcił na ulicę, ao domku Ma
gdusi, podjedzonego przez jej braci.

Na widok wchodzącego Wilhelma kobiety po
rozumiały się wzrokiem. Brunet wydal im się 
bladym, ponurym i -łamanym. tWy całował rę 
kę ciotki, nieprzyjaciółka strannalu uczuła dla 
niego litość: a gdy w ia ł się z ulagdusią, dziew
czyna miała łzy w oczach i  przysięgała zemstę 
Zaborowskiemu nauczycielowi.

Długie bury wróciły uwagę kobiet. Pierwsza 
spostrzegła j1 Magdn ia. W prawej cholewie 
widocznie było coś schowanego, odstawała mo
cno.

Przestraszona, lecz troszkę szczęśliwa, wywo
łała Magdusia ciotkę do kuchni. Za niemi po
szła matka. Kobiety poczęły szeptać o długich 
butach Wilhelma, a to coś, co miał w cholewie, 
zdecydowały, że nic innego tylko... rewolwei

Matka się przeżegnała, puwtarzając cicho:
— Ilerr Jesu! Herr Jesu!
Ciotka ręce zzłama.- z obawy skandalu M. 

gdusia rozkładaniem rąk dawała znać, że roz
pacza.

(C. d. n .)
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wnie e k o n o m i c z n ą ,  possybiliści reprezentują 
p o l i t y c z n ą  stronę kwestyi roboczej. Stosownie 
do okoliczności łączyli się z anarchistami różnych 
narodowości, to znowu działali wspólnie z rady
kalistami, a zawsze mieli na względzie praktycz
ne korzyści klasy roboczej. Są to o po r tu  n i ś c i  
s o c j a l i z m u .  Do wybitniejszych przedstawi
cieli tego kierunku należy zaliczyć obok Br o u s -  
se 'a , J o f f r i n ’a, G h a b e r t ’a, A l l e m a n e ’a i 
innych.

Possybiliści podtrzymują ścisłe przyjazne sto
sunki z socyalistami w Anglii, gdzie grupa So- 
ciul democratic ftderution, zbliżona swym kie
runkiem do possybilistów, stoi na czele całego ru 
chu roboczego. Natomiast w innych krajach zwo
lennicy Karola Marksa są w większości. Rozpo
rządzają oni prawie wyłącznie socyalistycznemi 
stowarzyszeniami robotników w N i e m c z e c h ,

, A u s t r  o-"W ę g r z e c h ,  S z w a j c a r y i ,  D a n i i  
i S z w e e y i .  W B e l g i i  rozporządzają silną or- 
ganizacyą gandawską, w Stanach Zjednoczonych or
ganizm yą robocza i bardzo czynnemi stowarzy
szeniami cechowemi. We Francyi mają liczne 
stowarzyszenia na prowincji w B o r d e a u i ,  
M a r s y l i i ,  L u g d u n i e ,  C a l a i s  i. t d  Za to 
w W.  B r y t a n i i  bardzo mało liczą zwolenni
ków. Jest tam tylko niewielka garstka manistów, 
t. zw. JSloombury &ocial~tt Leage, założona przez 
dra A r  e 1 i n g a, drugiego zięcia Karola Marksa.

Większość socyalistów belgijskich, holender
skich i włoskich zachowuje postawę neutralną i 
dlatego wysłała reprezentantów na obydwa kon
gresy.

Wogóle, w międzynaroduw/ch stosunkach so 
cyalistów dają się zaznaczyć dwie grupy: k o n 
s e k w e n t n i  z w o l e n n i c y  M a r k s a  pod 
kierunkiem socyaluo-demokratycznego stronnictwa 
niemieckiego i p r a k t y c z n y  s o c y a l i z m  
r o b o c z y ,  który znajduie najpełniejszy wyraz w 
francuskiej p o r t y  i r o b o c z e j .

Powyższa charakterystyka daje pojęcie o skła
dzie i ogólnym kierunku obu kierunków. Cha
rakter agitacyi dwu głównych grup socjalistycz
nych wycisnął swe piętno na obradach i osta
tecznych uchwałach obu tych zgromadzeń mię
dzynarodowych. Kongres kollektywistów zdradza 
kierunek kosmopolityczny, dążność d j jednolitej 
organizacyi rewolucyjnej, upodobanie do między
narodowych instytncyi socyalnych. Kongres pos
sybilistów ma dążności -więcej autonomiczne, 
„obstaje, według słów rezolucyi Ł a r y ’e g o. przy 
tej zasadzie, iż każda narodowość sama najlepsze 
wyszuka dla siebie sposoby działania, a nastę
pnie szczegóły ustroju socjalnego* i w ogóle o- 
kazuje skłonność do rachowania się z warunkami 
lokal nemi i narodowemi.

Kongres kollektywistów odbył się pod prze
wodnictwem L a f a r g u e ’a i Ł i e b k n e c h t a .  
Liczył trzystu kilkudziesięciu delegatów, którzy 
reprezentowali 16 narodowości. Nadzwyczaj licz
nie reprezentowane były Niemcy. Na przeszło 
100 Francuzów było 90 delegatów niemieckich, 
w tej liczbie 12 teraźniejszych lub byłych człon 
ków parlamentu. Liebknecht, konstatując liczny 
udział Niemców w kongresie, mówił o brater
stwie francuskich i niemieckich robotników, w 
którem upatruje „rękojmię przyszłego braterstwa 
ludów, kiedy proletaryat ustanowi stany zjedno
czone świata".

Obrady kollektywistów dotyczyły trzech waż
nych kweatyi: międzynarodowego ustawodawstwa 
pracy; środków i sposobów do przeprowadzenia 
programu roboczego; wreszcie zniesienia stałych 
armij.

W kwestyi ustawodawstwa roboczego przyjęto 
wnioski Juliusza G u ó s d e ’a w  tern brzmieniu:

1) Organizacye robotników i stronnictwa so- 
cyalistyczne obu części świata dołożą wszelkich 
starań celem przeprowadzenia międzynarodowego 
ustawodawstwa ochrony robotników.

2) Ażeby zapewnić i swobodę klasie roboczej, 
uwzględni ustawodawstwo międzynarodowe głó
wnie punkta następujące;

a) Zakaz pracy dzieci niżej lat 14 i ograni
czenie p r a j  dla młodzieży w wieku 14— 18 do 
6 godzin dziennie.

b) O g r a n i c z e n i e  p r a c y  d o r o s ł y c h d o  
8 g o d z i n  d z i e n n i e

c) Obowiązkowy dżień odpoczynku w prze
ciągu tygodnia, albo zakaz zatrudniania robotni
ków dłużej, jak przez 6 dni po 8 godz.—  48 g. 
tygodniowo.

d) Zakaz pracy nocnej z wyjątkiem niektórych 
wyszczególnionych wypadków wedle wymagań 
współczesnego przemysłu.

e) Zakaz pewnych gałęzi przemysłu i sposo
bów produkcyi, nieodpowiadających warunkom 
sanitarnym.

f) Ustanowienie m i ę d z y n a r o d o w e g o  mi 
n i m u m  d z i e n n e j  p ł a c y  r o b o c z e j ,  je
dnakowej dla obu płci.

3) Celem nadzoru nad przeprowadzeniem tych 
przepisów ustanowieni być mają narodow. 
m i ę d z y n a r o d o w i  i n s p e k t o r o w i e ,  wy
bierani przez robotników, a płatni przez pań
stwo.

lnstytucya m i ę d z y n a r o d o w y c h  i n s p e 
k t o r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  jest wyłączną 
przynależnością programu kollektywistów. Wybór 
tych inspektorów ma być notyfikowany w drodze 
dyplomatycznej państwom, należącym do między
narodowej umowy.

Uchwały kongresu possybilistów w sprawie 
ochrony pracy są mniej więcej te same; zawie
rają nadto cztery punkta pominięte w uchwałach 
kollektywistów:

a) O d p o w i e d z i a l n o ś ć  k a r n a  i m a 
j ą t k o w a  p r a c o d a w c ó w  za  w y p a d k i  
n i e s z c z ę ś c i a  w c z a s i e  p r a c y .

b) W y c h o w a n i e  m a  s i ę  o p i e r a ć  n i  
z a s a d a c h  t e c h n i c z n y c h  i r ę k o d z i e l 
n i c z y c h .

c) Zastosowanie minimum płacy roboczej do 
miejscowych kosztów utrzymania.

d) Podwójna ptaca za wyjątkowo uwzględnioną 
pracę dodatkową lub nocną.

Natomiast o .międzynarodowych inspektor ich 
nie ma mowy w uchwałach possybilistów. żą
dają oni tylko ustanowienia i n s p e k t o r ó w  
g m i n n y c h .

Co do środków, maiącyrh ułatwić przeprowa
dzenie międzynarodowej oehrony robotników, po
stanowiono przedhwszystkiem dołożyć starań, 
ażeby rządy wzięły udział w międzynarodowej 
i- n f e r e n c y i  b e r n e ń s k i e j .  Dalej utwo- 
rTĄP*li o a u wn y k o m . t e t ,  który ma czuwać 
pad Dneprcwadiriiwn uchwal kongresu. Komi

tet ten upoważniono' także do zwołania przyszłego 
kongresu do Szwajcaryi lub do Belgii. Postano
wiono wydawać tygodnik socjalistyczny pod tyt, 
„ Ośmiogodrinny dzień roboczy“, w którym po
dawane być mają wszystkie szczegóły o zabie
gach celem ustanowienia normalnego dnia robo
czego. Kongres possybilistów żąda także, ażeby 
organizacye robocze i stronnictwa socjalistyczne 
zakładały m i ę d z y n a r o d o w e  b i u r a  k o r e 
s p o n d e n c y j n e  dla podtrzymania stosunków 
pomiędzy socyalistami różnych krajów. Nadto 
urządzić mają socyaliści tak w Ameryce, jak w 
Europie, d. 1 maja 1890 r., manifestacje za 
ośmiogodzinną pracą dzienną.

Jakeśmy wyżej nadmienili, kongres zwolenników 
Marksa poruszył jeszcze jednę ważną kwestyę — 
kwestyę rozbrojenia. Według uchwały kongresu 
armia stała ma być zniesiona, a natomiast utwo
rzone w o j s k o  l u d o w e ,  — rodzaj milicyi na
rodowej — składające się ze wszystkich zdatnych 
do służby wojskowej obywateli. Possybiliści spra
wą tą się wcale nie zajmowali.

Jak widzimy, uchwały kongresów paryskich 
nie wiele zawierają nowego: wszystkie projekta, 
dotyczące ustawodawstwa pracy albo były już 
wnoszone w parlamentach europejskich, albo 
znane są w literaturze ekonomicznej. Dotychczas 
dążenia te napotykały po większej części na mniej 
lub więcej silny opór. Ustanowienie ośmiogo
dzinnego dnia roboczego z pewnością napotka 
na wielkie trudności. Gdyby nawet Anglia zgo
dziła się skrócić dzień roboczy o godzinę z 9 na 
8 godz., to sprzeciwi się temu taka Belgia, gdzie 
przeciętna długość dnia roboczugo wynosi 12 go
dzin, — jest to rzecz miejscowych warunków e- 
konomicznych. Uchwała dotycząca "zniesienia sta
łych armij ma w dzisiejszych warunkach mili
tarnych i jeszcze długo mieć będzie znaczenie 
czysto teoretyczne. Najważniejszy pozytywny wy
nik ujazdu, to utworzenie komitetu wykonawcze
go. Tern samem stworzone zostanie nowe ogni- 
sko dla rnchu socyalno-demokrasycznego. Mote 
eno stać aię zawiązkiem przyszłej m i ę d z y n a 
r o d o w e j  o r j g a n i z a c y i  s o c y a l i s t y c z u e j ,  
która wskrzesi dawny „internacjonał* na szer
szych i praktyczniejszych podstawach. Dążność 
ta wyrr.znie ujawniła się w obradach kongresu.

Wreszcie jako całość przedstawiają tegorocz
ne kongresy paryskie objaw w wysokim stopniu 
znamienny. Przebieg obrad odbył się w ogóle 
prawie bez zajść, dyskusję prowadzono dość 
spokojnie i poważnie, a żądania, wyrażone w u 
chwałach kongresu, zwłaszcza w uchwałach pos
sybilistów, są umiarkowane i praktyczne. Nad
mienić również w ypada, że kiedy członkowie 
obu kongresów spotkali się w końcu na bankie
cie, wydanym przez paryską Radę gminną na 
cześć gości-socyalistów, — umiano na tern Zebra
niu okazać tyle taktu , że zaniechano toastów po
litycznych , aby nie poruszyć jakiej kwestyi dra
żliwej i nie wywołać zajścia. Jedyne słowa poli
tyczne, wypowiedziane na bankiecie, były słowa
mi braterstwa. V a i 11 a n t mianowicie, wchodząc 
z L i e b  k n e c h t e m  pod rękę na salę, przystą
pił do prezydenu. Rady miejskiej C h a u t e m|p s’a 
i rzekł: „Widzisz pan, Niemcy i Francya przy
chodzą do pan a , prowadzą! się pod ręce “ — 
Wszystko to dowodzi, że agitaeya socjalistyczna 
coraz bardziej traci charakter utopij i aspiracye 
robocze stopniowo przybierają znamiona systema
tycznych i karnie prowadzonych usiłowań do pod
niesienia materyalnego bytu i wywalczenia sobie 
wpływu na bieg spraw politycznych. Powinnoby 
tó być Wskazówką dla niektórych rządów, dla ta
kich naprzykład jak rząd belgijski, iż zbliża się 
chwila, kiedy państwa staną wobec palącego za
dania i zmuszone będą podjąć inieyatywę celem 
stanowczego rozwiązania kwestyi roboczej w dro
dze ustawodawczej.

Mały plebiscyt Boulangera.
W oczekiwaniu powszechnych wyborów do 

parlamentu bulanżyści postanowili urządzić de- 
monstracyę plebiseytarną na wyborach do rad 
generalnych. W tym celu postawiono kandyda
turę Bonlangera w 135 kantouach wyborczych, 
w tej liczbie w kilkudziesięciu wya ępował Bon- 
langer jako rywal wybitnych przedstawiciel* obe
cnego gabinetu i członków trybunału stanu.

Z obu stron prowadzono energiczną agit&cyę 
wyborczą, szczególnie zaś republikanie nie szczę
dzili wyt iłków, ażeby przeszkodzić zwycięstwu 
Bonlangera, w tern słuaznem przekonaniu, że 
taki częściowy plebiscyt nie pozostałby bez wpły
wu na ogólny nastrój wyborców, a więc i na re
zultat przyszłych wyborów powszechnych. To 
t e ż F l o ą u e t ,  R o u v i e r , S p u l l e r  i inne 
wybitne osobistości republiki rozjeżdżały się po 
departamentach, by zjednać jaknajwięcej wybor
ców stronnictwu republikańskiemu.

W wielkiem naprężeniu oczekiwano wyniku 
niedzielnych wyborów — w nbdziei, że wynik 
ten w całej pełni ujawni opinię kraju i rozjaśni 
niewyraźną sytuacyę polityczną we Francyi. Be 
zultat wyborów, o ile do tej chwili jest znanym, 
karci zuchwalstwo Bonlangera i depce jego oso
biste ambieye; opinia wyborców stanowczo od
mawia mu plebiscytmrnej sankcyi na wybrańca i 
przedstawiciela większości. Plebiscyt Boulangera 
nie udał się. Oto rezultat: według obliczenia gło
sów w 813 , t. j. nieco więcej niż w połowie 
kautonów wyborczych, Boulanger wybrany został 
17 razy, n upadł w 73 kantonach, jednakże w 
znacznej liczbie kantonów przyjdzie on do ści
ślejszego wyboru. Jednakże głosowaniem tern kraj 
przemówił dość słabo, i wyrażona przezeń opi
nia nie zaspakaja zniecierpliwionych patryotów 
francuskich, którzy oczekiwali stanowczego try
umfu republiki nad bulanżyzmem. Boulanger 
bądź co bądź przeszedł w kilkunastu okręgach, 
wszyscy jego bliżsi przyjaciele, jak Rochefort, 
Laguerre, Laisant, Naquet wybrani zostali po ib- 
dnym lub po parę razy. Wreszcie ogólny stosu
nek głosów republikańskich do opozycyjnych po
został w radach generalnych mniej więcej ten 
sam, a nawet zmienił się na niekorzyść republi
ki, republikanie bowiem stracili według dotych
czasowego obliczenia 6 mandatów, co tern wię
cej jest dotkliwem, że wybory do n d  general
nych, które odoyłj się obecnie od czasu stnie- 
nia trzeciej republiki po raz siódmy, wykazywały 
dotychczas stały prawidłowy wzroBt reprezentacyi 
republikańskiej. Republikanie cieszą się, że ma
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nifei tacyę plebiseytarną spotkało fiasco, ale łudził
by się, ktoby z rezultatu niedzielnych wyborów 
chciał wnosić, że bulanżyzm uważać można za 
pokonany. To tylko pewna , że gdyby przyszłe 
wybory do Izby deputowanych wypadły analogi
cznie z niedzielnymi, przynajmniej obecnemu sy
stemowi republikańskiemu nie groziłoby niebez
pieczeństwo ze strony Boulangera i jego monar- 
chicznych sprzymierzeńców.

Paryż zachował się podczas wyborów w ogóle 
spokojnie, nigdzieJbowiem nie przyszło do po
ważniejszych rozruchów ulicznych, chociaż przed 
redakcjami dzienników opozycyjnych były wiel
kie zbiegowi ika demonstrantów, którzy wznosili 
okrzyki na cześć Boulangera Jedynie na wiel
kich bulwarach w pobliżu placu Opsry, gdzie 
znajdują się biura redakcyi lulanżystowskiego 
organu La Presse policya była zmuszona stoczyć 
walkę z bulanżystami, przyczeiu aresztowano kil
ka osób. Redakćya La Presse obwieszczała 
zgromadzonym tłumom zwycięstwa wyborcze Bou
langera za pomocą transparentów. Stopniowo u- 
kazywały się transparenta z oznajmieniem o wy
borze Boulangera w N i o r t ,  N a d c y ,  M a n e ,  
B a s t i a ,  I s s o u d u n ,  M a r s y l i i ,  B o r d e -  
a u i ,  A m i e n s ,  T o u r s ,  M o n t l u ę o n ,  B e n  
n e s i t. d

Za każdym razem zwolennicy Boulangera w y
dawali okrzyki tryum fu, sądząc, Ła generał wy 
brany będzie w całej F rancji. Gorżkie czekało 
ich rozczarowanie, a zanim dowiedzieli się o tern, 
wielu z nich znalazło się w areszcie. Okrzyki je
dnakże pod redakcyą La Presse i Intramige \nt 
nie ustawały przez całą noc. Nazajutrz dzienniki 
te zamieściły artykuły tryam falne, nie odpowia
dające istotnemu wynikowi wyborów. La Presse 
pisze: „Rezultat wyborów, o ile do tej chwili 
jest znanym, przewyższa nasze oczekiwania. We 
wszystkich punktach Fraucyi manifestacyi. była 
wspaniała i imponująca, mianowicie zaś w wię
kszych miastach zwycięstwo Boulangera jest świe
tne.*

Całkowity i dokładny rezultat ,/yborów przy
niesie telegraf dzisiaj lub jutro.

Ciekawy dokument.

W przeszłym roku, jak wiadomo, hurtownie 
wysiedlał rząd rosyjski unitów do gubernii oren
burskiej. Dzienniki podają obecnie ciekawy do
kument, odnoszący się do tej sprawy. Jest to 
okólnik gubernatora chersońskiego E  r d e 1 e g o 
do sprawników, a brzmi jak następuje:

„Wskutek porozumienia się warszawskiego 
generał-gubernatora z ministrem Bpraw wewnętrz
nych o konieczności wysiedlenia w roku bieżą
cym do guberuii orenburskiej rodzin, trwających 
w oporze byłych unitów gubernii siedleckiej, ra
zem z naczelnikami rodzin, wysłanymi w roku 
1875 do gubern ij: chersińskiej i jekaterynosław- 
skiej, w zastępstwie ministra spraw wewnętrz
nych, towarzysz jego senator P 1 e w e, w ode
zwie z dnia 7 marca r. b. nr. 2818, zawiadomił 
generał-adjutauta H u r  k o o najwyżaaym rozka
zie z dnia 25 lutego o przesiedleniu dwudziestu 
roazin b. unitów siedleckiej gubernii do czela- 
bińskiego powiatu gubernii orenburskiej; oraz
0 wywiezieniu do czelabińskiego powiatu tych 
naczelników rodzin, względem których okaże się 
to potrzebnem. Próc: tego senator P l e  w e do
dał, że o takim najwyższym roz»a e u os tai za
wiadomiony minister dóbr państwa celem wydzie
lenia wysłanym skarbowej ziemi w powiecie cze- 
labińskim, i że o wysłaniu unitów na koszt skarbu 
zawiadomiony został główny zarząd więzień.

„Wskutek tego warszawski generał-gubernator 
prosi mnie, abjm  o najwyższej wo'i co do wy 
siedlenia w roku bieżącym rodzin byłych unitów 
gubernii siedleckiej zawiadomił wszystkich pod 
nadzorem policy i w chersońskiej gubernii naczelni
ków tych rodzin, by m ie li d o ś ć  c z a s u  ż a ł o 
w a ć  (raskajafsia) z a  s w e  b ł ę d y  i skomuni
kować się ze swemi rodzinami, znajdującemi się 
w gul or Lii siedleckiej. LisU naczelników tych 
rodzin, którzy zostaną wysłani do gubernii oren
burskiej, zostanie wkrótce zakomunikowaną.

„Uwiadamiając c tern pana dla najprędszego
1 najściślejszego wypełnienia tego rozporządzenia, 
upraszam o rezultacie donieać mi o ile możno
ści w jak najkrótszym czasie.*

(Podpisał) Gubernator Erddi.

Przegląd polityczny.
K raków . Bu lipca.

W y d z i a ł  k r a j o w y ,  jak donosi Dziennik 
Polski, przygotowuje już sprawozdania dla przy
szłego S e j m u ,  który wedle obiegając]oh we 
Lwowie pogłosek, zwołanym być ma p o d  k o 
n i e c  w r z e ś n i a .  Rozchodzi się więc Wydzia
łowi w pierwszym rzędzie o ułożenie prelimi
narza na r. 1890 i sprawozdania z czynności 
jago za rok ubiegły; natomiast kilka sprawozdań 
przeszło już przez radę Wydziału krajowego.

Mianowicie polecono Sejmowi do uwzględnie
nia petycyę gmin R a d z i e s z o w a  i J u r c z y c  
o przeniesienie ich z okręgu sądowego i staro
stwa w Myślenicach do W i e l i c z k i .

Polecono utworzenie w granicach starostwa 
z ł o c z o w s k i e g o  czwartego sądu powiatowego 
w P o m o r z a n a c h ,  i utworzenie nowego sądu 
w W i e l o p o l u .

Jednem z ważniejszych sprawozdań, ttóre zo
stały już wygotowane, jest sprawozdanie Wydziału 
krajowego o p o t r z e b i e  j e d n o l i t e j  u s t a 
wy  ł o w i e c k i e j .  Jak witdomo, Wydział kra
jowy na polecenie Sejmu wypracował w roku 
1888 projekt do ustawy łowieckiej i toczył z 
rządem w tej sprawie rokowania, które skończyły 
się decyzją ministerstwa rolnictwa, ażeby 8ejm 
się oświadczył, czy skłonnym jest do uchwalania 
pojedynczych nowel w kwestyach ustawodawstwa 
łowieckiego, czyli też uważa za stosowne wyda
nie j e d n o  li t e j  u s t a w y  ł o w i e c k i e j . W t y m  
razie rząd gotów jest wziąć udział w opracowa
niu takiego projektu ustawy i zawiązać w tej 
mierze rokowania z Wydziałem kr nowym, aby 
Sejmowi mógł być przędli żony projekt, oparty 
na porozumieniu się rządu % Wj działem krajo
wym.

Owoż Wydział Lejowy, przedkładając powyższe

oświadczenie rządowe do uznania Sejmowi, wno
si, aby Sejm wyraził rządowi zapatrywanie, iż 
uznaje za konieczną potrzebę wydanie dla Gali 
cyi j e d n o l i t e j  u s t a w y  o ł o w i e c t w i e ,  
obejmującej całość przedmiotu; zarazem , aby 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, by w poro 
zumieniu z rządem i z uwzględnieniem przygo
towanego już projektu, na najbliższą sesyę sej
mową przedłożył n o w y  p r o j e k t  u s t a w y  
ł o w i e c k i e j

Z  Au8łryi.
Rząd ma wziąć w swoje ręce sprawę porozu

mienia między obu narodowościami w Czechach. 
Zwycięstwo Młodoczechuw tuusiał > widocznie po
działać nie tylko na ich przeciwników, lecz od
czuć je musiał gabinet Taaffego, przewidując kon- 
sekweneye, jakie stąd wyniknąć mogą. Ostatnie- 
mi czasy zaznaczono znowu możliwość zbliżenia 
się Młodorzechów do Nietut-ów w Czechach za
mieszkałych i podjęcia z Łimi akcji kpmpron,.- 
sowej. To zdaje się poruszyło sfery rządc we do 
pewnej gorliwości w zbliżeniu Niemców da Sta- 
roczechów. Dzienniki wiedeńskie donoszą nawet, 
że podróż hr. T a a f f e g o  n a  d w ó r  c e s a r s k i  
d o  I s c h l  z o s t a j e  w b e z p o ś r e d n i m  
z w i ą z k u  z tą n k c y ą  k o m p r o m i s o w ą ,  
nadto, że termin zwołania sejmu czeskiego odło
żono dla tego aż na początek października, aby 
mieć dość czasu do załatwienia powyższej kwe
styi, zanim zbierze się Sejm w nowym swym 
składzie.

Z  Niemiec. Mowa ks. L udu .kg Bawarskiego.
Wiceprezes ministerstwa stanu, minister Boet- 

ticher, powróci w tych dniach do Berlina i zo
stanie tu podobno do połowy sierpnia. W tym 
samym czasie prawdopodobnie wróci większa 
część szefów m.msteryalnych i urzędów rzeszy. 
Ponieważ oczekują także przybycia kanele1*, z 
powodu przyjazdu cesarza austriackiego, przeto 
można przypuszczać, iż zapadn^ uchwały w roz
maitych sprawach wewnętrzno-politycznynh, o ile 
dotyczą ustawodawstwa i kampanii parlamentar 
nej. Dotychczas nic nie słychać ani o zwołaniu 
parlamentu, ani sejmu, ani też o wyborach lo  
parlamentu. Możliwą rzeczą jest, żi parlament 
w tym roku będzie wcześniej zwołany.

W Monachium d. 27 b. m. odbyło się uro
czyste otwarcie VII zjazdu niemieckich gimna
styków pod protektoratem ks. Ludwika bawar
skiego. Otwierając uroczystość tego zjazdu miał 
książę dłuższą mowę o długim okresie UDoko- 
rzenia i walk, jakie Niemcy przebyły, nim się 
dobiły jedności. W toku mowy wspomniał z wiel
kiem uznaniem: o ścisłem przymierzu Niemiec 
z -  Jatro- Węgrami

Zwracając się do uczestników zjazdu z A ustryi 
rzekł: „Wobec was wyrażam moją szczególną 
radość z tego, że przez wspaniałomyślne postęp 
pówsui.e nieboszczyka cesarza Wilhelma i cesa
rza austro-węgierskiego Franciszka Józefa oraz 
przez mądrość i<:h doradców udało się zawrzeć 
nowe przymierze, skoro Austrva zmuszona była 
wypadkam< wystąpić z poprzedniego z Niemca
mi związku. Ten /akt ma znaczenie doniosłości, 
której nigdy dość wysoko cenić nie można. Ozna
cza on ostateczne zakończenie więcej niż stule
tniego sporu między królewską roJziną pruską, 
a domem habsbursko-lotarynskim, sporu, w któ
rym Niemcy niewymownie wieie ueierp»ły. D„ 
was, panowie z Auatryi — wołam,: Trzjmąjeie 
sie trwale swego jęsyka niemieckiego i zwycza
jów niemieckich.

Czyńcie to, nie wahając się w wierności do 
sławnego domu habsbursko-lotaryńskiego i nie 
zapominajcie, jak my nie zapominamy, że żadna 
niemiecka rodzina nie dała Niemcom tylu cesa
rzy, jak rodzina habsburska. Nie zapominajcie, 
że Habsburgowie i Lotaryngowie stali często ną 
czele, kiedy chodziło o to, aby odeprzeć nieprzy
jaciół, że oni więcej, niż ktokolwiek inny, wal
czyli z Francuzami i Turkami. A wreszcie pa
miętajcie o tern, ze właśnie cesarz Franciszek 
Józei po r. 1859, po nieszczęśliwej wojnie, kie
dy Napoleon zaproponował mu umowę na szkodę 
Niem )c, odrzucił ją {z oburzeniem: „Jestem 
przecież księciem niemieckim*. Nie zapominajcie, 
że właśnie on mimo wszystko, co zaszło, podał 
Niemcom rękę do zgody. Nie zapominajcie, m 
kiedy teraźniejszy młody, energiczny, niezmor
dowany, biernością w przymierzu i życzliwością 
dla robotników odznaczający się cesarz pierwszy 
składał mu wizytę, że cesarz austryacki po zwy
kłych toastach jeszcze raz wzniósł puhar i pił na 
cześć armii niemieckiej, używając w yraża: „Nasi 
to warz iize*.

Zwróciwszy się nbstępnie do niemieckich l- 
c/e“iników zjazdu z innych dalszych krajów, 
rz ek ł: „Pragniemy ze wszystkimi żyć w spokoju. 
Ciepłe słowo, brzmienie mowy macierzystej, lite
ratura, wreszcie uniwersytety są w ęzłem , który 
wszystkich Niemców opasuje*.

A wreszcie do obcych rzekł: „Do przymierza, 
zawartego między Niemcami i Austro Węgrami, 
przystąpił trzeci — Włochy. W ten sposób złą
czono obszar, jaki w średnich wiekach obejmo
wało cesarstwo niemieckie. Ale co za różnica 1 
Bo gdy wówczas cesarz niemiecki musiał usta
wicznie walczyć z wewnętrznymi i zewnętrznymi 
wrogami, to j>rzymierze teraźniejsze stoi na stra
ży pokoju europejskiego — i chociaż len potę 
żny związek w nader krótkim czasie potrafi wy
stawić armie, jak świat dotąd nigdy nie widział, 
to przecież zawarty jest tylko dla pokoju — i 
wszyscy praśniemy i spodziewamy się, aby ten 
pokój długu dał się utrzymać*.

Z  Paryia.
W sobotę bulanżystowtki organ La Gocarde 

uglosił wyciąg z zeznania generała F e r r o n a 
przed komisją śledczą trybunału stanu 7> strony 
rządu uznano dokument za podobny, lecz nie 
identyczny z prawdziwem zeznaniem Ferrona. 
Okazało się stąd jednakże, że bulanżyści zdołali, 
za pomocą przekupstwa czy zdrady, dostać tajne 
dokumenta trybunału stanu. Bliższe poszukiwanie 
wykryło, że urzędnicy, czy zecerzy zatrudnieni 
w  drukarni senatu, sprzedali dokumenty reda
ktorom dziennika Gocarde, którzy w bezpiecznem 
ustroniu pod Paryżem przez ośm dni kopiownli 
akta trybunału. Na podstawie tego odkrycia re
daktor dziennika La Oocard' M e r  m c i i  został 
aresztowany, a w redakcyi dokonano rewizji, 
podczas której skonfiskowano listy, adresowane 
do Boulangera.

Rezultatem tej re iizy i ma być u w o l n i e n i e
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k i l  k u s e t u r z ę d n i  kó  w p o c z t o w y c h  ze  
8 1 u ż b y.

Pomimo uwięzienia M e r m e i x’a Infransigeant 
ogłasza w dalszym ciągu wyciągi z akt trybu
nału Jtanu. Są to zeznania znanych nieprzyja
ciół generała F e r r o n a  i gen. S a u s s i e r a .  Oby
dwa zeznania przedstawiają jednako działalność 
Boulangera w daleko korzystniejszem świetle, 
niż ją przedstawił akt oskarżenia i dzienniki re
publikańskie. Gen. S a u s s i e r  up. tłomaczy ko
m isji śledczej, że u w o d z e n i e  o f i c e r ó w  do  
z d r a d y  ma miejsce wówczas tylko, gdy ktoś 
namawia oficerów do zbrojnego powstania lub 
złamania przysięgi. Otóż takich taktów według 
obecnego komendanta Paryża nie ma przeciwko 
Boulangerowi. Zdaniem S a u s s i e r a  Boulanger 
starał z j e d u a ć  s o b i e  z w o l e n n i k ó w  
w a r m i i ,  ale nie nakłaniał ich do zdrady.

Dla „braku mi. jsca nie zamieszczamy bliższych 
szczegółów o zeznaniach obu generałów.

Z Rzymu.
Do Pol ii iiche Gor. piszą z Rzymu: Rokowania 

pomiędzy Kuryą a Rosją, odbywały się dotych 
czas systematycznie, obecnie jeduak nastąpiła 
przerwa, a to skutkidm wydalenia się zb urlopem 
pełnomocnika rosyjskiego p. I z  w o l s k i e g o .  Po 
powrocie jego, za miesiąc prowadzone będą 
dalej rokowanią. Należy wszakże zaznaczyć, iż 
w kołach .Tatjfeanu .am je zdziwienie z powodu 
braku jakiegok ilwiek rezultatu mimo rokowań, 
trwających od 18 miesięcy Wina nie spada by
najmniej na Watykan Nie spuszczbją tu z oka 
celu głównego, mianowicie osiągnięcia jakiegoś 
układu w celu uregulowania stosunków hierar
chicznych kololickich w Polsce. Z drugiej strony 
jednak nie podpisze Watykan żadną mibrą wa
runków, któreby były sprzeczne z zasadniezemi 
prawami katolickiego kościoła.

W innej korespondencji z Rzymu do Polit. 
Corr. donoszą, żo p. IzWolski otrzymał od swego 
rzijdu polecenie, ażeby przyolżł do Petersburga 
relu. y? o kwestyi awdntublnago wyjazdu papieża 
z Rzymu. ‘

W sprawie wyjazdu papieża z Rzymu in tere
sujące, a  sensac] ,ne szcoegóły pciajw Time*.

„niem londyńskiego dziennika wyjazd musi 
z czasem nastąpić. Prędzaj czy później papież 
albo sam Rzym opuści, albo rząd włoski zmusi 
go do tego. Ludność zjednoczonej Italii dzieli 
się na trzy odłamy: pierwszy i największy jest 
obojętnym ila całej spraw y; prawica wierzy w 
Konieczność dziejową przywrócenia papieżowi 
władzy świeckiej; lr w« a pragnęłaby go wygnać 
z Watykanu: Criopi pozornie należy docen trim , 
Times jednakie mniema, że premier włoski 
potajemnie sprzyja lewicy, gdyż w Liouie X lll 
upatruje największego wrogu jedności włoskiej.

Z  Serbii.
Wczoraj podaliśmy wiarogodny tekst przemó- 

. ienS  króla M’lana do metropolity Michała. — 
W przemó' ieniu tom przebijała się wyraźnie 
przestroga, aby Michał nie ro l . ł  zabiegów o obu
rzenie i unieważnienie tego, co się stało, jeżeli 
nie chce narazić się na utratę jego przyjaźni. 
Ozy Michał dba o tę przyjaźń, czy nie stanie do 
nowyeh z Milanem zapasów, to się dowiemy 
wkrótce. Zbbi igi około unieważnienia tego, co 
zro1 nono w organizacyi kościoła nerbskiego pod 
i żądam i metropolity TeodozjwJia, a do tego na
leży bez rątplenia rozwód Milana z Natalią — 
metropolita Michał rozpoczął zaraz po swojem 
przybyciu. .Dowodem tego jest list, pisany do 
metropolity mmuńskiego na Węgrzech, ogłoszo
ny przez dzienniki wegierskie, a donoszący z wy
rzutami o tern, ca lii siało w tym okresie i na
zywający wszyotku nielegalnem. Zdaje się, że 
metropolita Michał mi zamitr zwołać synod 
Berbski i na nim wszystkie zarządzenia z lat o- 
sUtnich poddać zbadaniu co do ich legalności i 
nielegalne unieważnić.

Dla uspokojenia ty^h, którzy aię obawiają, że 
Milan zamierza wtrącać się do polityki, (świad
czył teaża, że pobyt jego w Betgrad-tje me po
trwa długo, że przef ten .c /as  nie myśli wcale 
wtrącać się do polityki, że stosuuki towarzyskie 
ntrry mywać będzie jedynie z trzema rodzinuni,
& wraszcie, te  przyjmować będzie tylko te oso- 
by. które mu rząd poleci.

Z  Turryi.
Według wiadomości rozgłaszanych z Aten 

wzburzenie na Krecie wzmaga się ciągle. Kre- 
teńczycy domagają się przedewszystkiein finan
sowego samorządu Wiele rodzin schroniło się 
lo G recy Kilku konsulów ZLŻądało okrętów wo

jennych dla ochron11 poddanyc'1 zagranicznych.
0  prawdopodobieństwie pi zystąpienia Turcyi 

do potrójuego pnyuiierza środkowej Europ- roz
pisują się dzienniki obszernie. Rosyjskie tw ier
dzą, ie  to wprost niemożebue, czem zdradzają, 
że takiego przystąp ieu» obawiają się. Niemiec
kie podają powody, które miały skłonić Turcyę 
do zastanowienia się nad przyłączeniem się do 
środkowej Europy. Z tych dzienników Kreuzztg 
występuje z dłuższym artykułem pod napisem 
„Rosya i W. Porta“, w którym przedewszyst- 
kiem potwierdza wiadomość, podaną już przez 
inne dzienniki, a mianowicie, że w Carogrudzie 
zaczyna na dobre przeważać przekonanie, iż 
hądż-co-bądż należy się W. Porcie przyłączyć do 
ligi pokojowej dla zabezpieczenia się na wszel
kie ewentualności. Dalej pisze tenże dziennik 
że wedle jogo a iarogoJnyeh informacji miał pre
zydent Carnot zaproponować w miesiącu lutym 
b. r. rządowi rosyjskiemu wspólną dyplomaty
czną kampanię przeciw Turcyi z ewentualnemi 
wojennemi następstwami. Rzad rosyjski za na
mową hr. Tołstoja i generałów Obrnczewa i 
Wannowskiego wszedł w odnośne pertraktacje, 
czemu przeciwnym był p. Giers. Rokowania te 
były już prawie na ukończeniu, gdy przez nieo
strożność p. Giei «a, który w Carogrodzie i w 
S >fii żądał przyrzeeseó neutralności w razie ro
syjsko- europejs! ej wojny, doszła rzecz cała do 
wiadomości innych mocarstw, które wystąpiwszy 
w Petersburgu z odnośnemi przedstawieniami, 
wymogły cofnięcie rzeczonego projektu, ale zara
zem Turcyę nakłoniły do rozmyślenia nad ewen 
tuolnem przystąpieniem do przymierza środkowej 
Europy.

Wobec tych i tym podobnych pogłosek Bturo 
Reutera p isze: Koła oficjalne oświadczaj- iż 
bezpodstawną jest pogłoska o pray-tąpjeniu ■ ur- 
|oyi do przymierza trzech uocarcty  \ podnoszą
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przy tom, ii  sułtan nip rnyś. bynajmniej o aej- 
ścin z drogi, wytkniętej ścisłą neutralnością

H i e w ł A t c i i r e  n a i n y ,

W sprawie niewtaśoiwie używanych kilku na*w 
w naszych miejscowościach k ą p i e l o w y c h  prze
stał nam prof. Bronisław G u s t a w i c z  następują- 
oe uwagi

„W sprawozdaniu z wycieczki balneologicznej, u- 
mieszczonej p. t. „Echa z wjcieezki balneo^gioz- 
nej“ w kronice N . Refmmy z 20 bm. nr. 109 
wyczytałem nazwę Śmierdetącbku, , dokąd drużyna 
medyków krakowskich z Lubowni na nocleg przy
była. Nazwy ŚmLrdMictceka, jakoteż Śmie rdeąceka 
i Śmierdząca, pudape takie w opisie łdtojo-ariiku 
azazawnickiego przez drą T Dworskiego (Pizemyśl, 
18 8 2 , wyd. 2)i na atr l i i  i. w regestrze atr. VII 
i na mapce do tego opisu dołączonej — nie są 
znane w uścieoh ludu góralskiego Mała ta osada, 
będąoa przysiółkiem sąsiedniej wsi Leohnioy w pow 
magórz na Spiżu, rozłożona u południowego
podnóża wschodniej pułaoi pasma gór Pienin, w do
linie potoku Lipnickiego, zowie alę ŚmierdzuiikiĄ 
Są tu zdroje siarozane, od których silnego zapacbu 
miejscowość ta uzyskała swe miano. Tę nazwę zna- 
choazimy w urzędowym leksykonie topogrnfloznym 
arajów węgierskiej korony (A mugyur korojna or- 
seagaittuK Hdys6g,ievtu,ra. Budapest, 1882) na itr 
485 i 837. Oprócz tego przytaczają ją w opisaoh 
Tatr, Pienin i Spiża Janota, Starkow»ka, Bijasz, 
Weber i iuui Wiarygodni pisarze i lubownioy gór. 
Nazwa 3m i trJuiąeMka należy do tej samej kat gó
ry i dziwolągów przez popraw.aory rzeozy, ’ lóryoh 
nie rozumieją, stworzonych, do ^tórej zaliczyć wy
pada: Pioniny tam Pieniuy, Miodziuś tam. Mie- 
dziuś, Maniów zam. Maniuwy, Zakopana zam. Za
kopane, Kwścioliek# _am. Kościeliska itd. Lud nie 
zna Pwmw, lecz mówi o Pieninach, nie ohodzi do 
Maniowa, Zakopanej, Kościeliska i na Miodzluś, ale 
do Maniów, Zakopanego, Kościelisk i n- Miedzinś 
Leżące vVWu» Szoswynini—ł, Wyżalą l Hi?
źnią domy u ludu »w,, -się MwOnuoieni. W lesar- 
skick opigaeh maw .no je ni>wiiIBoiwte Miodzinsiem.

„W urzędowym opisie .ołtyitwa szczawniokiego z 
14 styoznia 1007 r. otymó można: „Itcm na Mie
dzy wału jest takżi rola Musołówka." Z wyrazu 
„Miedzywsie" czyli „Międzywsle" powstało z cza 
sem M i e d z i u ś. W końcu dodam , że Pieniny, 
Apeniny, Alpy penińBkie spólny mają źródłosłów. 
W języku kimribrytonekim wyraz pen, penn ozna
cza głowę, szczyt.

„Znać ziemię swoją nietylke w części, ale w ca
łym jej obszarze, tak co do topografii, jak i histo- 
ryi aa iBgdląifiaajfl )est obowiązkiem tyoh, którzy 
na niej mieszkają i są nier«ekomymi jej obywatela
mi To, cośmy w apuściinie od ojoów i dziadów 
□aszyefl dostalij, t). piękny i ęcyst j język , szanuj
my, przechowajmy i kształćmy, ale nie preehsz.ał- 
cajmy i uieprzekręcajmy lekkomyślnie i dla jakiegoś 
indywidualnego widzimisię, boć kiedyś namępcy 
nasi srogo za tę lekkomyślność nas karcić będą. 
Sapienii sat

K r o m  k a .
K r a k ó w ,  30 Itpca.

SakO>a tZKOHIb Odbyła w dniu wczoraj izym po 
aiedsenie pod przewodnictwem rektora dra Zolia.

podWątku posiedzenia zwrócił przewodniczący 
uwagę zgromadzenia na artykuł zemieszozony w 
kronioe nr 104 N . Reformy, w którym podnie
siono, jak, by on, jako zaBtępoa przewodniczącego 
nie ohoiał zwołać posiedzenia sekoyi, a to z Lrakn

dr. ZuD, ud-

partyi zau przyłąozy się 3 ohłopoów i 5 dziewcząt 
niezamożnyoh rodain polskich, zamieszLująeyoh etale 
w Wiedniu. Dzieci te przyjadą we czwartek wproet 
z Wiednia do Krzeszowic, gdzie na dworcu kolejo
wym cozekiwaó je będą kierownioy kolonij.

Dzij wieozór wiaca pierwsza partya kolonistów, 
jutro rano zaś po nabożeństwie na intenoyę koloni
stów w kośoiele św. Fioryana, wyruszy w drogę 
o godz. 9 druga partya, przeznaozona na sierpień.

Brak Słupka żelaznego ochronnego na skręcie z 
placu Maryackiegc w ulicę Szpitalną, obok trotnaru, 
daje się przechodniom bardzo uozuwaó i może ła 
two spowodować nieszczęśliwy wypadek najechania. 
Słupek rzeczony umieszczony był \ tern miejscu 
zawsze — i dopiero od oza»u złamania go, co się 
jeszcze w roku zeszłym wydarzyło, nie został po
wtórnie postawionym.

W politechnice wiedeńskiej na wydziale ohe- 
mu 7nym zdał chlubnie państwowe egzamina p. Sta
nisław Zaj kowski z Jasielskiego.

Do Towarzystwa im. Stanisława Staszica
przystąpili ostatniemi czasy : Ludwik Różycki, apte
karz w Strumieniu na Śląska; Stowarzyszenie pol- 
skie „Zgoda" w Wiedniu; atanisław hr. Plater- 
Zyberk w Moszkowie; Stanisław Żółczyóski, kra- 
wieo Vi Sukaln; Zarząd szpitala powszechnego w 
Sokalu; J. Figóreki w Sheffield w Anglii, ks. Jó
zef Wioh irek. proboiz“z w Pruohny na Śląsku ; Jan 
Węgrzyn, rolnik w MyJlou; Piotr Chomielli, asy
stent pocztowy t  Frzeuyśln; Marya Świerk, włe- 
śoianka w Lopnohowej; Antoni Gutkowski, nauczy- 
oiel w Tyczynie; Bła*«j Dobrzański, nadatrażnik 
sk-irbowy; JakóL Jakubów k i , właśoiciei realności 
w Jędruszkcwcaoh; A Hollender, drukarz w Koło
myi ; Boiesław Meyzel, dr. medyeyuy w Kołomyi; 
Bohdan MardyroBiewicz, dziennikarz w Kołomyi; 
K_jyno powszechne „Concordia" w Chrzanowie; 
Władysław Skibiński w Glinianach; żeliBław Przy- 
sieoki, rządca dóbr w Hłuboozkn Wielkim; Włady
sław DrezińBki, przełożony obszarów dworskiob w 
Korzelioach,

Budowę drugiego toru na kniei Karola Ludwika 
z Krakowa do Dębioy otrzymała wiedeńska firma 
„Grom I Sp * Zb Cenę 1,170 000 *łl. Spółka 

■kra,owi „Szymborski, Godlewski i Sp.“ ząd. ła 
],1 »0 .00‘» sł-

Wbrew słusznym żądaniom, aby zarząd kolei od
dał robotę drobniejszemi udziałami przedsiębiorcom 
krajowym, robota dostała się jednej firmie wiedeń
skiej. Ze tas się skończy, przewidywano i szept ., o 
sobie z oicha w sferach najbliżej interesowanych.

Roboty ziemne skutkiem nalegań ze strony r*ądn 
na pośpiech, rozpoczęły się na wielu pnnktaoh już 
dawniej. Tak donosił jeden z wiedeńskich facho
wych dzieun<kóv« i na tej podrtawie twierdził, że 
robuty b^dą z pewnością udziałami rozdane. Ale i 
on się zawiódł

ULład między rządem a administracyą kolei do
tąd w o ił .soi jeszcze niewiadomy. Jakiś czas twier
dziła administracja, że rząd nie ma nrawa duma- 
gać się od administraoyi, aby ona własnym kosztem 
drugi tur ułożyła. Warunki pierwszej koncesyi wy
kazały jednak, że edmimiatrac/a się myli, bo rząd 
w danym razie mógł lasJcwestrowjtć kolej i na ra- 
chnnek Towarzystwa drugi tor położyć. Pożyczka, 
poirzebua na koszta drugiego to m , będzie wpraw
dzie przez rząd gwarantowana, mimo to akcye kolei 
spadły.

U zez, gółach układu dowiemy się w jesieni, kie
dy rząd będzie musiał przedłożyć projekt do usta
wy. o. rozszerzeni a gwarai oyj.

Wykupno kolei w Kongresówce. Do Beri. 
Bdrsen Ztg donni zą z Petersburga, te Radzie pań
stwa przedstawiono projekt do untawy, mocą której 
na wnioBBa ministra wojny wiw-yetkie kuleje w Kon- 
greuówee mają być przez rząd wyknpione, |a to ze 
względu na ich strategiczne znaczenie. Doniesienie 
to, jak dotąd, jest jeszo** niestwierdzonem.

Henryk Klinko8Ch, depntowany do Rady pań
stwo, o Któregi samobójstwie doniósł wezo.ajszy 
nai '■ telegram, jak potwierdzają doniesienia wiedeń-

baGił sza jakiś w Paryżu: „Betcare of Pickpoc- galicyjskich o najrozmaitszych a prawie wszystkich 
k e k ' Ostrzega się przed złodziejami kieszonkowymi I własnośoiaeh leczniczych, jakie balneologia dać mo- 
Upraszamy usilnie króla greokijgo, naszego gościa, że, nabrać mogli medycy przekonania, że nasze Pod- 
ażeby nie przeoczył tego ostrzeżenia, które uiewąt- karpatie jest pod tym względem skarbem nieocenio- 
pliwie znajdzie przybite na drzwiach swego pokoju nym, może stać się źródłem bogactwa narodowego, 
w hotelu Na wystawie, którą będzie zwiedzał, ani podnieść kraj i przyczynić się do wzbogacenia i u- 
na bulwaraoh, kiótemi będzie przechodził, nie na- moralnienia ubogiego ludu górskiego, 
razi się na niebezpieczeństwo. Dzisiaj jednak jest Właściciele zakładów poczynili wielkie starania
pugilarfes jego w wielkiem niebezpieczeństwie. Oto dla wygody i przyjemności odwiedzających zakłady. 
Agencya Jiaoasa donosi, że ma on dziś po obie- Dzikie parowy i jary zamieniono w parki i ogrody, 
dzie przyjąć na andyencyi ministra Cunstansa. Król wśr^d świerków i jodeł wznoszą s:ę wygodne bu- 
Hellenów będzie mógł mówić o szczęściu, jeżeli z dynki mieszkalne. N e wszędzie jednak trudy i sta
łego spotkania wyjdzie cało, t. j. jeżeli mu ten je- rania zarządu nagiodz^ne są należytem uznaniem 
gomośó pugilaresu nie „zwędzi“, albo jakiegoś i poparciem publiczności. Żądaćby można także 
przedmiotu z nakiyoia stołowego sobie nie „poży-( śmiało większego popar. ia zdrojowisk przez rząd i 
CZy“ . kraj urządzaniem wygodnych dojazaćw i zbliżeniem

M crde^tw o. z Tuohll w powieoie skolskim do-j  sieci kolejowyon, 
noszą do Kuryera Lwowskiego: Wyrobuika Iwana | Silne wod», wzmacniające kąpiele , balsamiozne 
Mykiotyna zWeziuno dnia 22 bm. w gminie Libo- górskie powietrze, prześliczne okolioe obfitujące w 
chora zamordowanego, po północy, w najokrutniej- miejsoa uroczych przeohadieK i pamiątek narodo-
sry sposób. Zawiadomiony o tym wypadku p. Jo
zef Gromko, komendant posterunku w Tnchli, po
spieszył z żandarmem Kazimierzem Mazurem na 
miejsec, gdzie trnp lużał i skonstatował mnóstwo
pohnięó nożem na oałem ciele. Brak śl idów na
miejsen czynn utrudniał doohodzenie i wykrycie
sprawny. Na fakoie jednak, że Mykietyn dnia po
przedniego zabawiał się z jakimś Słowakiei z Wę 
gier, oparł 'comendant dalsze poszukiwania. W prze
ciągu 5 godzin został ów Słowak wysznkany. Wy
pierał Bię czy Hu, ale nm mógł dostatecznie udowo- 
anió, gdzie i w czyjem towarzystwie całą noc spę
dził. Wreszcie po dłngioh indagacyuch zeznał, że
Iwana Myk’.etyna zamordował z a czynną obrazę. 
Słowak ów nazywa się Iwon Knosialusy i jest ro
dem z Jiricatabra na Węgrzech. Odstawione go do 
z .dn powiatowego w Skulem.

Lekarsko-sądowa lc misy zbadała, ze zamordo
wany otrzymał 37 pubnięć nożem, między niemi 3 
pobnięoia ‘abs ilutnie śmiertelne, a 13 puhnięć bar
dzo oięśkioh. Mykietyn pozostawił żooi z trojgiem 
małych dzieci.

M ia n o w  a n l a  Radi ukmna krajowa zamian o Tuła 
t^uiozabuwego nauczyciela młoarjego Eliasza Znbatego w 
Rudkaoh, afj^i ■•adozyoieljm azkały etatrwej w Horo- 
żannie Wielidej; tymonasowego nanjzyuiela kierojąoego 
Bazylego Seuiowa w Chłopach, jiałym nunozyoielem kie
rującym szkoły dwuklasowej w Chłopanh; tymczasowegu 
nauczyciela Jana Tuozapeaiego w Przewłooznej, stałym 
nauczycielem akoły “tatowej w Przewłooznej; tymczaso
wego nauczyciela Jana Jarome w Kondratowie, stałym 
nauczyoieleiii szkoły filialnej w Koropon; rzeozywistą nau 
ozycielkę szkoły etatowej w Michałowiosoh, pełniącą obo
wiązki tymozuBuwej nauczycielki młodszej Marją Seuiów 
w Chłopach, stałą nauczycielką młodszą dwuklasowej 
szkoły etatowej w Chłopach.

ombu. W odpuwiedsi zauważył, prol 
wołuiąo się do świadeetu a osłonków selcryl. śe nie 
uohyl* ,;ę nigdy od obowiązku, jaki powierzone mn
zastępstwo pTzewoda10̂ ń a8<«:ń*  ̂wkłada, jakoś ar? nkich idtleifłikóV dopnścił się rozpaczliwego Rrokn
u u •~ę~— w *nT0m położeniu zwoły-
™uilB i  prtewodniozenia obradom m kuyl 1 nigdy l  
ego w.M zwłoki sprjw sekoyi p«r®Jl(»iyob nie 

było. W miniejssym wypadkn również nie pooznwa 
a ,  do żadnej winy, gdyż przed nhcim brukiemozn- 
gą, od -wołaniu póaieńzsnia się nis wymawiał, pnw  
q wnie tyłby w razie zawiadomienia ze wbmay biu
ra azkolnego, min. > liczUJol. istotnie zajęć przy koń
ca reku Jtulnego. iwołał natyohmiut posiedzenie

•iJaekoyi.
Z porządku dziennego załatwiono nu poaiedsenin 

aaatępnjąee sprawy:
Przydzielono r. m. drowi Wiszniewskiemu spra

wę i r m  lokaln na szkołę, w realnośoi p. Sewe 
ryny Górskiej najętego, do sprawozdania, sprawę 
zaś kompetencyi przy zatwierdzania nominaoyi tym 
causewyoh nanesycieli w szkołach pospolitych r. m. 
Ghylińakiemn. Sprawę rezygnaoyi prezesa ora Ma
jera z nadzorn nad kursami uzupełniającemi nuhwa 
leno odroczyć aż do załatwieni1 rezygnaoyi jego z 
godności radcy miejskiego. Udzielono kilka zaliczek 
na iłace, nauczycielom szkół ludowych, a w końon 
prayjęto proponowane przez komisyę sprawni ~ową 
-ukolną drobne sprawunki i naprawy w szkołach 
ludowych mieiiskloh, które dueięguą dla wszyatkioh 
azkól samy ouoło 1400 złr.

W wyborach pełnomocnika nuejsnich członków 
parafii św. Mikołaja na Wesołej, dnia 30 b. m. od 
bytych, wyszedł na 50 gfosniąoych dr. Ferdynand 
Wo i ?  '1 40 głosami; resztę 16 głosów iozstrze- 
lołu niędzy pięciu kandydatów.

Stłuminnv pożar. Wczoraj wieczorem o godzinie 
10*/i wybuchł pożar w domn p. Rapaporti na Daj- 
wone pod 1. 66. Zaweztraua sutomaten straż po
żarła zastała palące ię sufity na parterze. Ogień 
pwirjtbł wskntek wadliw go wsunięci belek do mo
rs kominowego. P° półgodzinnym ratnnku ogień 
stłumiono.

Towarzystwo polskie w Genewio rozesłało do
znnoznej liczby tntejszych obywateli przepysznie 
wykonany wizerunek Tadeusza Kościuszki, sporzą
dzony według cryginalnego portretu, ią pamiątkę 
obehodn 95-letniej rooznioy powstania kościeezkew. 
sklegc, odbytego w Genewie 18 kwietnia br, Do
chód z wydawnictwa jest przez- tozony na rzecz 
kaay dla chorych i potrzebujący oh Iolaków.

Składki przesyłać można pod adresom: A. Kmitu, 
kasyer Tow. polskiego, 8,0 Ronte de Caronge Ge 
nere.

Z kolonij w .kacyjnycn. Wczoraj odbyło się le- 
kankie zbudanie chłopców i dziewcząt, prscinaozo- 
nfofa do kclonij na miesiąc sierpień. Komitet wj - 
b n l  z najbardziej potrzebnjąoyub tego dobrodziej* 
on,* dzieci l z  ohłepoów i 10 dziewcząt, do tej

z powouu zachwanyeh prze* grę na giełdzie inte 
Tesćw finansowych. Okazywał' on od d-łnższego o*a- 
su .nriygnębjenie umysłowa. Onegdaj rano służąca 
wssedłszy gedz. 7 do sypialni jego priy ulicy 
śuenatyańsk^j Nr 8 , znalazła go bez życia ze 
wpadą po rę ujeść w piersi wbitą. Położenie oicła 
t -Wiwfstkte ckoPeśBuśoi Whkazyw-ry na to, łeKlin- 
kosch J.m  zac so’ e cios Śmiertelny. Sprowadze- 
ńa kómisya sądowo-lekarcka f*-onstatowała, że śmierć 
nastąpiła natyohmiast i )0 zi<.oznie przed północą. 
Klinkosoh liczył lat 59 , był on właścicielem ma
jątku ziem kiego Ffaitst&dt w Auntryi wyższej, radcą 
giełdowym, oraz właścioielem protokołowanej firmy 
bankowej „H. Klinkossb", w budynku giełdowym na 
Sohottenring Nr. 10 się mieszczącej. Był on depn- 
towanym do Rady państwa z mi s t : Ried, Brau- 
nau,  Mattighofen i Sohftrding w Anstryi wyższej. 
Klinkosoh pozostawił żonę i dwoje dzieei, ttórzy ba
wili * chwili wypadku na letniem mieszkaniu w 
Munderftng pod Lincem.

Rochefort O Con8tan8ie. W miarę zaostrzenia 
się walki pomiędzy bulanżyzmem a republiką , za
ślepiona nienawiścią stronniczą polityczna prasa fran- 
enska coraz bardziej traci poczucie trktu i przyzwoi
tości. Oto co pisze Intransigeant z powodu audyen- 
oyi mini-tra C o n s t a n s a  n króla Hellenów, który

P o d z ię k o w a n ie .  Pod przyjemnem wrażeniem chwil 
mile i korzystnie spędzonych, czcimy się w obowiązku 
tym, którzy do powodzenia iub też do uswietuienia wę- 
oieozki balneologicznej sie przyczynili, Bęrdeoznie u- 
kowaó. Na pierwszem mieisou składamy dziaki )Mu. re
ktorowi i nLSiemu profe-oruwi panu dr. K o r - z y ń z k i e -  
mu.  Dzięki bu wiem jemu, — boć on nauezył nas intere
sować siy -prawami zdrojowisk Lrajuwyob — podjęliśmy 
się wyoieezki. Wręoz jeduA pr-yznać mnainy, iż mi
mo najżywszych sympatyi i miluuui dla naszych zdroje- 
wisk myśl wyoieozki i pr/.yjśoie jej do skutko tylko jego 
były dziełem. Zapewnienia, iż szczere sympatye i chęć 
praoy oko.o ich rozwojn, poznaniem osobistem spotęgo
wane i utrwalone zostały, niech będą wyrazem podzięki 

Następnie szanuwnym właścicielom i dyrektorom za
kładów zdrojowych: Rabki, Żegiestowa, Krynicy, Iwoni
cza, Rymanowa, Szozawniuy, Truskawoa dziękujemy za 
serdeoaną staropolską gościnność. Pauum lekarzom zakła
dowym, fetor. ■ riśek zuleżeuaką serdecznością u . ,  podej
mowali a zawodowemi objaśnieniami i wg|l azówfe amr do 
odniesienia niepośledniej korzyści się prsyczynili serde
czne Bóg zapłać.

Stefan Blattcu, 
urzewodnioząey wyoieezki balnculog.

Dr. Wojtaszek, Draud med. Gus aw Malinowski, 
Di-nd med. Feiiki Meleuncs.

Londyn, 30 lipca. Na posiedzeniu Izby lordów 
rzekł Salisbury o Bałgaryi: Księstwo bułgarskie 
rządzi się dobrze i rozwija się pomyślnie Niepo
dobna przepowiedzieć przyszłości półwyspu bał
kańskiego, ale obecnie niema żaduego większego 
powodu niż dotąd do obawiania się bliskich za
kłóceń spokoju. Przeciwnie są wbkazówki zapo
wiadające, że etan rzeczy jeszcze więcej się u- 
trwali a kraj dalej rozwijać się będzie.

Sofia, 30 lipca. M inister Stranski podał się 
do dymisyi.

Belgrad, 30 lipca. Milan uda się w odwidziny 
chorego regenta Risticsa do Wranskiej- Bani.

Około połowy sierpnia uda się do Paryża 
przez Wiedeń, aie bez zatrzymywania się w tem  
mieście.

K ursa  telegraifiezne.
wych, życie niekrępowane miasfowemi formami i 
niewygóicwane koszta pobytu; to są zalety naszych 
zdrojowisk, do których każdy potizebnjący spieszyć 
powinien — a z pewnośoią posłużą mu lepiej na 
zdrowiu i kieszeni, niźli zagraniezne bady, które ni- 
czem nie różnią się od życia miejskiego, chyba tyl 
ko drożyzną i jeszcze więks*ym zgiełkiem ludzi.

Rabka, I ą  lipca. (Kor. N  Reformy). W dniu 
dzisiejszym odbył się tu koncert barytona p. Loo- 
polda Miłaszewskiego z współudziałem młodziutkie
go pianisty Seweryna Eisenberga. Przjpływ guśoij 
kąpielowych zwiększył się w ostatnim tygodniu bar
dzo znacznie. Onegdaj przybyła tu na jeden dzień 
znaczniejsza drniyna gości z Kratowa, których 
przyjmował gościnnie p. Fedorowicz.

W Rymanowie bawiło według ostatniej liety go
ści kąpielowy oh po dzień 28 bm. ogółem drużyn 
398, osób 979.

W a  g l s i d a t a  u r t a B a A a k f t a J .
Kurs w wal.

dnia 80 lipca 1889 ■uti.
rff ■».

Zjednoczony dług w papierach 88 70
Zjednoczony dług w srebrze . 84 96
Austryacka renta z ł o t a ........................ 109 95
5%  austryacka renta (marcowa) . . 
Akcye bankn austro-węgierskiego

99
907

45

Akcye kredytowe ........................ 806 ---
Londyn . . .  ........................ 120 85
S r e b r o ................................... ..... 1 —- —
20-to lrankówki za sztukę . . . . ! 9 58
Dukaty a u s try a c k ie .............................. 5 70
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 68 80

S p a s t n e ś e a i a  a e n a r r l a g h n n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 30 lipoa.
wozoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 0 rano
dziś

g- 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0 °) 734,6 mm 736,2 mm 788,8

Temperatura 
w stopniach CAsiusza - j - l l °.8 +  18°,2 -(-13#.2

Kiernnek i moc wiatru 
(0 == cie^a. 10 burza) WSW 5 W 4 W 4

Wilgotność względna
(w uasetkacłi) 09% 98% 98%

Stan nieba 
6=pog.; 10 zup. pochm.

10
dessez 10 10

Odpowiedziała^ Redaktor: 
MicłuU Ktt n u p i ń s k i .  

Wydawca: Dr, Lesław Beroński,

Rubryka „Nadesłano" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która te i żadnej odpowiedziałnoaci za nią 
nie przyjmuje
gaWMWMMB— — — — ■——— — — —

ROZKŁAD JAZDY
'pociągów osobowych n a  d w o r c u  g łó 
w n y m  w K r a k o wi e  obliczony według 
zegaru krakowskiego, — ważny od 1

i c z e rw c a  1 8 8 9 .

U w a g i :  Barometr idzie od rena dosyć szybko: 
w* górę przy zimnych i silnych zach-dnich w i a - , 
trach Dalszy Btan nieba będzie pochmurny, drobne ! 
opady, tem peratnra wyższa. f

■eiegramy „Nowej Reformy.1

Reportoar teatralny.

We ś / o d ę  31 lipoa: „Don Cezar", operetka w 
8 i ktauh Dellingera.

: o z w a r t e k  1 sierpnia: Po raz piąty „Mi- 
kado", operetk*. w 2 aktaoh Suliirana.

E cha ktąpielowe.

Truekawieo , 28 lipoa. (Koresp. N. Reformy). 
Ostatnim punatem programu wyoieezki medyków był 
T r u s k a w i e c .  Położony nie wśród Bztuozuego 
parku, lecz wśród cienistych sadów, wśród dębo
wych gajów robi wrażenie nie miojsoa kąpielowego, 
lecz cichego wiejskiego u-tronia, jakiem jest rzeczy
wiście. Źródła dośo znacznie od siebie oddalone, 
połączone są prześlioznemi ścieżynami i aleami, pro- 
wadząoemi brzegiem sznmiąoego strumyka. Cztery 
sdroje do picia i oztery zdroje do kąpieli, wykaznją 
bogaotwo i wartość wód Truskawoa, a lazieL ri o 
trzech k asaoh wzorowo urządzone i schludnie utrzy
mane — oto jest wszystko co Truskawieo posiada, 
a co od miejsca kąpielowego i leozniozego się wy
maga. ,

Medycy obejrzeli takie obok Truskawoa położone 
kopalnie woaku ziemnego w P o m i a r k a c h  i Bo 
r y s ł a w i u ,  jako też salinę w S t e b n i k u .

Zwiedziwszy siedm najgłówniejszych zdiojowisk

Odchodzą z K rtK ow a:
R a n o .

Do finednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku-
ryerski godz. 7 m. 17.

4 Do Lwow a: mięszany godz. 6 m. 19 —  kn-
! ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m 50
| Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22.

Do Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 0

Wiedeń, 30 lipca. Marszałkiem Sejmu prag-jf1- ............................  ^
skiego zamianowany ts . L o b  ko wi c .  1 ® Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19.

Wiedeh. 30 lipca Hr. K mbelles, dawniej Q Do W arszawy: osobowy god*. fi m. 59 . godz.
ochmistrz dworu arcyksięcia Rudolfa, umarł. ® m- **•

1 mianowanie Thoemmela, dotąd posła w Czar- > F o  p o ł a d n i u .
nogórzj, posłem .astro-węgierskim w Serbii w ( Qq gjfłodnia: osobowy golz. 3 m. 27. — nu -
miejsce br. Hengelmfillera, zostało wczoraj w . ryerski gudz. 9. m. 59-
belgradzie podane do urzędowej wiadomości | qq Wartzawy i Ofiwiecima: osobo wy godi. 6

Berlin 30 lipca. Na wiec katolicki w Palaiy- m 52 . 
nacie zebrało się 8.000 uczestników. Poseł di ‘q 0 Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17
parlamentu Lieben w mowie rwej, krytykującej | q 0 LWOw a: osobowy godz. 10 m. 47.
W łochy za postawienie pomnika na cześć Gior- i 
dana Bruna, nazwał go „osłem i świnią".

Berlin, 30 lipca. Wszystkie dzienniki omawia
Przychodzą do Krakowa:

Rano.
Z Binarni: mięszany godz. 6 min. 24.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 84 
Z P*v>i JC m ia: osobowy godz. 7 min. 27.
Z Wiednia: kury era ki godz. 7 m. 47. — oso-

jąc wybory we Francyi przyznają, że Bonlanger 
i jego przyjaciele ponieśli klęskę, że republika | 
została uratowaną.

Hamburg- 30 lipca. Soeyaliści skradli 0400 na
bojów dynamitowych w Kuellenhahn w okręgu!
Elberfeld. Wypadek ten wywołał wielką eensacyę I bowy godz. 10 min. 8 
i ostrash. Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47

Paryż, 30 lipca. Ostateczny wynik wyborów 1 p Q p o łu d n iu .
do rad generalnych dopiero dziś będzie dokładnie _ . . _  . «’ .»  , , ,
Yriadomy * 1 Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 1 godz.

Według dotychczasowych wiadomości wyszło 
z wyborów 712 republikanów i 394 konserwaty
stów, na 139 członków odbędą się wybory ści
ślejsze. Boulanger wybrany tylko w dwunastu 
miejscach. Republikanie stracili 26 mandatów. 
Minister Spuller zostsł wybrany. Tylko w depar
tamencie Ille et Yilaine utracili większość. Boulan
ger stawiał swoją kandydaturę rzeczywiście aż 
w 400 kantonach. B Janżyści wydali na agitacyę 
wyborczą milion franków.

Wczoraj nwięziono znowu wielu bulanżystów. 
Za sprzyjanie bulanżyzmowi 800 urzędników po
cztowych ma stracić posady.

Paryż, 80 lipca. Dotąd wiadomy rezultat wy
boru 1.421 członków rad departamentowych.

Wybrano 751 republikanów, 497 konserwaty
stów, a dwanaście razy Boulangera. Na 161 
członków odbędą się ściślejsze wybory.

6 m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42.
Z Bonarki: mięszany godz. 4 m. %Z.
1 Lundenburga i z W arszawy: osobowy godz. 

5 m. 22.
Z Wieliczki: mięszany gcJ«. 7 m. 89.
Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 4 —  oso

bowy godz. 10 m 4.

N a  przystanku Zw ierzyniec.

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 runo i 
godz. 7 m. 31 po południu.

Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
4 m. 19 po południu.

K r a k ó w ,  d n i a  3 9 /7 .
(Bea bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . . za 100 rubli 
Harki niemi, skie . . .  za 100 mar.
ŻO-io franFówka G o t a ..........................
R0/» p‘ żySzśa krajowa galie. za złr. 100 
4‘/t#/0 Poćyozka krajowa galio. za złr. 100 
5°/„ Obligacye iudewu. gal. za złr. 100 k. m. 
41/*0/# Listy zastaw Bauku kraj. za iłr. 100 
5 Obligi komunalne „ „ I Euiis.
4°/„ Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/„ „ „ „ „ II Em.
4l/t°/o n „ „ „ „
5"'.
5‘,
5°/o 
°̂/»

*4/.

„ Banku hip. z prem. 10°/0
„ „ „ Zwr. za ŻO lat
„ Kfól Pol. za rubli 100 

likwidao. „ ,  „ „ 100

L w ó w , d n i a  2 6 /7 .
(Bez bieżącego knponu.)

41 „ye Banku hip. gal. (dywid.; na słr. -J<n) 
5%  J *813 sast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4*/»0/. Listy zast. Banku kraj. za złr. luO 
5<r/« I  * osi. Tow. kred. ziem. za sir. 100

„ „ za fr. 100
f  L i „ „ okr. 56 *łr. 10)
° “/o Ohligacye indemn. galio. za zł. 100 to. k. 
5 /„ ■ »blig Komun, banku kraj. za złr. 100 
1 i* i* uoiigaoYe pożyczki kraj. *a zlr. 100

żądają

132 75 
M io 

b 53 
104 25 
96 25 

104 
17 50 

100 25 
96 — 
93 -
98 75 

100 50 
103 —
99 75 
96 25 
87 25

277 — 
ICO -  
97 75 

100 00

92 80 
104 10 
100 50

124 — 
59 30 

9
106 —
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25 
94 -
99 50 

101 50 
104 25 
100 75
97 50 
88 50

101 — 
18 75 

101 80 
99 75 
93 80 

105 10

W a r s z a w a ,  d n i a  2 7 /7 .
iBez bieżącego nponn.)

I, Listy u it< wne z r. Ia69 za rut 
**/0 Listy likwidacyjne . . za rą) 
5°'„ Listy zast. Warszaw.! 1 Em
5-/0
5%
5%

II Em. „ 
Ib Em. „ 
IV|Em. „

W i e d e ń ,  d n i a  2 7 /7 . 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(Oez bieżącego knponn.). 
5°/# Renta anstr. papier.
5°/,
n
5°„
4°/o
S°/o
5°/.

srebrna . . 
n n Złota 
» „ papier, nowa

Losy z r. 1654 na 251) złr.
„ z r. lbfin na 500 złr.
„ z r. 1860 na 10u złr.
„ z r. 1864 bez n/# całe 
„ z r. 1864 bez °/# poł

Obll|2cye korony węglsraklej
t°„ Renta złoi* . . . . .  za zi 
5%  fhuta papierowa . . . za z< 
5°/ Obl.k.Oetb.z 1876 . zł. . - 
Pożyczka prem. węg. po 100 zt. „

1Ó1 50 Pc yozka prem w£g. po 50 :ł. 
96 50l 97 50l 4°/. Losy CiiańskietTiieie»-Reg.;

płacą żądają

100 98 98 35
p _ _ 88 50
100 — — 98 25
100 _ — 96 35
100 — — 95 50
100 95 35

100 83 65 83 85
100 84 75 84 95
100 109 85 n o 05
100 99 40 99 60
KM 132 25 133 —
100 140 20 140 70
100 147 50 148 —
100 173 25 173 50
100 173 z5 173 50

100 99 95 100 15
100 94 60 94 80
100 112 50 113 —
100 141 25 141 75
100 146 50 141 _.
100 126 75l 127 25

5°'.
MU
s/o

ubiigaoye ladomnlzaoyjne.
. . za 100 m.k.
. . za 100 m.k.
. . za 100 m.k.
. . za 100 złr.

Obi. ind. Gtalioyi . . ,
Obi. ind. Bukuw. . . .
Obi. ind. Siedm . .

4%  Obi ind. Węgier . .
Listy zastawne.

41/j“/0 Boden-Credit allgem. o*
3°/0 Boden-Credit allg. uf z pr za złr. 100
5“70 Banku hip. gai. z 10*/0 pr. za złr. 100
5% Banku hip. gal, 40-ljf’ e za rfr. 100
5°/# Gal. Tow. kred. ziem. stare za łr 100
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. t l  złr. 100 
4’/*°/o Gal- Tow. 1 red. ziem. o^r. i»2 złr. 100 
4‘„ 7 0 Bank krajowy gaiiuyjshi za złr. 100 
5°,0 Hank kraj. obi. komunalno za złr. 100 
4*/t7o Bankn auniro-węgiersk. za rfr. 100 
!<•/„ Banku austro-’ ęgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku, hip. węg. z premią za rfr. 100

L e s y.
Budapesł losy Bazylika na 5 zh. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 rfr. w. a.
01ar*_ na 40 złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. Dun. na 100 rfi. * a.
Krakowskie . . . . Da 20 rfr w. a.
Ofner (miasta Budy) . na 40 rfr. w. a.
Czerwonego Krzyża anstr. a iC lO  >rr w — 
Czerw. Krzyża wigierskie na 5 ztr. w. a.
Radolfa  .........................na 10 rfr. w. a.
Sta.u. ,ławow>' ie . . .  na 20 rfr. w. a

płaoą żądąją

103 80 104 70
104 75 105 75
104 80 105 20
88 10 88 60

100 80 101 —
108 50 1Ó9 -
103 - 103 30
100 25 100 25
100 90 101 50
93 90
99 — 99 40
98 — 98 50

100 25 - -
101 75 102 25
100 50 101 -
U l  50 U l  75

8 30 8 70
183 75 184 25
61 25 61 76

126! — 
24 75

130 —
25 25

60 50 62 25
18170 19 10
12(50 12 75
20| — 20 50
- I - 3 7 # -

Ostatniadywid,
6 -  

5 — 
1 3 -  
1 8 -  
2 1 -  

3 0 - -  
39 80 
1 2 -

Akoye barkowa.
knglohank.....................na 200 rfr.
Banhvermn Wi jnłr . na 100 ztr. 
Kredyt dla handln i przem na 160 rfr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 rfr. 
Galio. Bank i.ipotebzny na 200 rfr. 
LaenderbaLk . . .  Da 300 rfr. 
Anstro-węgiersfa . . .  na 600 rfr,

123 75 
107 —
305 -

U nionbank.........................na 100 złr. KK -

Atołye kolejowe.
6‘87 Żegluga na DnDaju . . na 500 rfr. 

117 25 Ferdynanda Półuoen. ua 105G złr. 
7*35 KarołdMadwika . . .  na 210 zt~ 
7’94 Koazjebo-Bogumińskie . na2200 ztr. 

13 40 Lwowsko-Czerniow. . nB 260 tr. 
17 fr. Staatseisenbahi, . . .  na 200 rfr. 

1 fr. Lombardy (SudbaHń] na 202 rfr.

317 50|318 -  
280
232 50(23? 70 

909 — 
225 5u

375 -

W a l u t y
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to p-anktiwi i . . - - • ■ za sztukę
20-to M ark ó w k i....................... za sztukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważue za Ł/tukę
Fumy sz te r l in g i .......................za sitnkę
Banknoty w ł o s k i e ..................za sztuko
Ruble papierow e........................za 100 sztuk

płaoą żądają

124 25
107 25
305 50

*173 —
2510—12515
192 25 
155 25 
234 —

118 75

b 5ó| 
11 75 
9 78

47 30 
i n  25

192 75
155 75 
235 —

221 75 222 25
119 25

5 71 
9 57 

11 77
9 75

12 — 12 05
47 40 

123 50

A U G U S T  B A C Z Y Ń S K I  "
Dom BoualEowo-SouUowy, S an to r wymlamy 

w  K n k o i r i e ,  B y u i k  g łó w n y  Mr* 4 2 . U n i a  A - B .

Kupuje i sprzedaje, tak ua n ch u u ik  własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowa, akcye, lialy zastawne, Jony, monety, oraz inne 
z Jory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Anstryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująe takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warankami. 
Ł a s k a w e  i l e e e a ł a  1  w r s w im s y l



4 Ni 17B. N O W A  B K F O H M A . Kraków, 3 i Lipca 1880.

g Uo tylko opuściło prasę j?
i „Karol Rogawsfci" J

z naszych dziejów współ- !gi 
czesnych. 1923 1 2 *ą

A kartka

i
p! Cena 40 centów,
A  z przesyłką pocztową 45 centów.

S Skład główny w księgarni

2  Seyrarłha Czajkowskiego we Lwowiev j j

Wszech nauk lekarskich

Dr. Tadeusz Płoohocki
w Hewyin Sączu

mieszka w Rynku, Ł. 6, I piętro , dom 
H óniga, 1924 l  #

ordynuje od godziny 3 — 5 popołudniu.
Chorych ubogich przyjmuje od 8—9 rano.

W piątek ubiegłego tygodnia dnia 
26 lipca wieczorem zgu- 

l>,)n) został rulon, zawierający około 
20 rysunków technicznych. — 
Uprasza się łaskawego znalazcę o odnie
sienie takowych lub listowne zgłoszenie 
się do odźwiernego c. k. fabryki cygar 
przy ul. Dolnych Młynów. 1920 1

P o t r z e b n y

tu lo d y  c z ło w ie k
władający poprawnie językiem polskim i nic 
mieokim, do zajęć biurowych.

Także i prak tykan t b iurowy natych
miast może być przyjęty. Oferty własnoręcznie 
napisane . Fach, fed, K raków . 1918 1 3

W  d n i u  5  s i e r p n i a  1 8 8 9
wyjdą nakładem Księgarni

ŻUPAŃSKIE6Ó & HEUMANNA w itRAKOWiE

M a r y a n a  O - a w a l c w l o z a ,
ozdobione rysunkami 

P i o t r a  S ta v h i* fU ) ic » a .

Cena egzemplarza nader wykwintnie oprawnego wynosić 
będzie 3  z l r . ,  z opłaconą przesyłką 3  zlir. a f t  ct.

Celem jednak jak największego rozpowszechnienia 
tychże Poezyj, pomimo nader niskiej ceny , robimy dla 
Prenumeratorów „Nowej Reformy “ ustępstwo.

Mianowicie zniżamy cenę dla Prenumeratorów m ij- 
se.owych z 3 złr. na 2 z l r . ,  dla zamiejscowych z 3 złr. 
25 ct. na z l r .  2*25, lecz tylko po dzień 5 sierpnia I68Ś.

S r  Przesyłki po 5 sierpnia nie będą uwzględniane. 3
Pieniądze nadsyłać należy do: 1766 3 4

k s i ę g a m i  Ż u p a ń s k ie g o  i  H e u m a n n a  lub do A d -  
m i n i n i s t r a c y i  „N . R e f o r m y "  w  K r a k o w ie .

Majątek ziemski
składający się z 300 mnrgcw najlepszej 
ziemi osielskiej, jest d e  l a a b y e l a  
pod bardzo korzystnemi warunkami za 
pośrednictwem adwokata Dra bolo* 

wija we Lwowie. 1922 1 6

Zakład fotograficzny 
E. Trzemeskiege & L. [Machowskiego

zo Lwowa w Krynicy 1919 1 2 
poszukuje ref u,zera do pozytywów 
na czas sezonu. Oferty i próby należy 

nadsyłać wprost do Krynicy.

Rządca ekonomiczny
z długoletnią praktyką, kawaler, w średnim wie 
ku , obeznany gruntownie z raeyonalna uprawą 
ziemi i chowem inwentarza, pragnie zmienić 
dotychczas zajmowaną posadę od 1 paździermsa.

(Łaskawe zgłoszenia pod adresem: JJ  M . 
p.iste restante '  SU ityn. v 1925 1 2

Ul. Undzka, 9 , 1 flitro, P ik .w ,

F I L I A  W I E D E Ń S K A  
HeilmauBa Kohna i Synów w

Ze wszystkich dotąd znanych środków na 
piegi, czerwoność twarzy, chropowato^ 0* 6.7
itp. najlepszym jest 16J3 1 12

iy3to Mopwe 2 mleku siartof em
Ora Bergm.. .a, usuwa bowibm wszystkie skórne 
słabości Do nabycia u Edwan Rad .ara w Kra
kowie, ul Szewska. 5. Cann 40 reatńw.

L. 1084.

K o H l f n r H .
Wydział Rady powiatowej w No

wym Targu rozpisuje konkurs na 
posadę s a m o i s t n e g o  k o n d u 
k t o r a  p o w ia t o w e g o  z roczną 
płacą 500 złr. i ryczałtem na ob
jazdy 200 złr.

Z posada tą, w pierwszym roku 
prowizoryczną, połączony jest obo
wiązek prowadzenia robót na dro
gach powiatowych i gminnych , 
nadzorowania tychże i załntwiania 
spraw drogowych, bliżej inotrukoyą 
określonych.

Podania- zaopatrzone świadectwa
mi ukończonych szkół technicznych 
oraz praktyki zawodowej; należy 
wnieść najpóźniej do 15 sierpnia 
1889 roku. 1.63 2 3

Nowy Targ, 11 lipca l.S ? r.

najnowsza gra lo w a rą sk a
jest do nabycia u

W. Krzysztofowicza
w  K r a k o w i e  l tf 4 S O

L in ia  A —B ,  L . 37.

Ul. Giodzka, 9 , 1 piątro, Kraków.

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t k i  w wielki wybór
u b r a ź t .  m ę s k i o ł i  1  d z l e o l n n y o ł i

p o  c e n a c h  f e b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
U brula marynarkowe . . od 12 złr. I Angliki z kamizelką . . od 2Q ,a łr.
Ubrania żakietowe . . .  od 23 złr. I Zarzutkl letnie . . . . <A ■ złr.
Ubrania talon. I frakowe . od 25 złr. |  M enżykow ...................., cd 1 złr.
Pł-szozr deezozewe Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór opodal, kami

zelki jedwabne I pikowe po najtańszych ce laąli.
Ubrania dziecinne najnowszego lasonu.

B  z z a .  L y  n a o m  z 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzica, L. 9 ,  w Przemyślu, me Lwowie, w Czćr- 

niowoaob, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pllżnie.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwissa firmy i numeru 

łomu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.
Z iznuuukiem H e i l m a u n  K o h n  i  S y n o w ie  

1912 3 0 w K.akow.e, ulloa Grodzka, Nr. 9, I piętro.

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Pło- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Oryle szare kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze 
Q fa »n T * w y r o ł a ó w  v r e i j  o w y o ł i

p o d  w a r w ą a a m  U  t u l  m y  u l a o t a  A r a k o w a  
sukiennice, U. 17 i 18.

Próbki przesyła ija żądanie opłacone. i 9 u  3 0

Z
( O z e r n y ’s  O r i e n t a l i s c h e  R o s e n m i l c h )

nadaje tak delikatną lśniąco białą
m ł o d o c i a n ą  ś w i e ż ą  c e r ę

jakiej żaden Inny .rodek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy w l.obinno, piegi, prytzoze, 
stłuazoZeaiaj brzydką czsrwunośó twarzy, opalenie od słońc, i wszelką nibozystośó cery; usuwa 
wszelką żółtą lub brunatną płeii i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie csęśoi ciała, 1 s ł r .

B a l s a m l n e - S e l f e  do tego 'III e e n U f f . ________

C Z E R N E G O  , . T A N N I N G E N E "
bez przymiejzki ełowiu jest najlepszym poręczonym nieszkodliwym zaraz SKuckująnym

środkiem barwiącym włosy
na głowie i brodzie, tudzież brwiach, które w najprostszy sposób tylką po jednorazoweu; użyciu 
dostają tą samą piękną świecącą, blond, brunatną lub czarną barwę a.iuralną, aką miały przed 
zesu.ieniem, ni .schodzą <ą ani przez myoie mydłem, ani w kąpieli parowej. C e n a  .z łr . <c'_pO-

TAPKT1
sztukaterye, listwy złocone,

csratf sa meble i stołj
nadeszły śwręże do 1276 7 0

W ILHELM A  FBHTZA
* r  K r a k o w i * .

P ró b y  na ż ą da n i e  franco .

Panorama międzynarodowa
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  L .  4 ,  dom

Wgo. Fedorowicza 1753 2 6 
w  t y m  t y g o d n i u

Konstantynopol i Ateny. Cykl I.
Bliższa wiadomość plakatami.

Prawnie ochronione! Wyrąbią wjłącznie i prawdziwe i. . sprzedaż
A n t o n i  J .  C z e r n y  w Wiedniu, I , Wallfischgasse, 5.

Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową. 17C-6 3 10
C U o il  U . |f|T4|#nilfia m o  UU Do.lłflf at,t;  we Lwowie Zygm. Rueker, apt. „pod srebrnym 
J M d l l  B M d KUWIB lllQ I I I  IlulIJA  orłein“; w Przemyślu Wład. Nahlm, apt.; w Czernio-
wcach e. k. apte ; i obwodowa AItha; w Opawie Klementyna Pohl, skład paehnideł, Oberiing 8; 
w Ołomuńcu I>r. < Schrottera spadkob. apteka i w wielu inu. znanych aptekach i składach paebnideł. 

i ylke p r a w d z i w e ,  jeżeli ma podpis A n t o n  J .  4 z « r n y .  ""Wąs 
Obszeąne prospektn wszelkich moich specyalności posjł >i na żądanie darmo i opłatnle. 

J 0 T  Uprasza się o r a c h o w a n i e  t e g u  O K ło s z e n la , gdyż rzadko się ukazuje. " W

'■‘.ijJŚ&y

Najnowsze wydawnictwa
KSIĘGARNI GEBETHNERA i WOLFFA

t  Warszawie i Krakowie.
Dygasiński a . Jak się uczyć i jak uczyć innych. 

Brosz. ,złr. 1.25, opr. złr. 150.
£&'Um-er. Starzy i nowi Szkic powieściowy z 

niedalekiej przeszłości. Złr. 1.25.
Fruwirth C. Chmiel, jego up.jwa i użycie, z 32 

rycinami w lekscie. ( Praca uw ieliczona na 
i knnkursie w Norymuerdze.) Złr 1.25.

6awalewloz ,M. Żona. Galerya szkiców z natury. 
Złr. 1.70.

6oe*'<nks Fr. Ogród wiejski. Pcpulatuy przern 
dnik przj zakładaniu i  pielęgnowania o 
jrodł w, & drzeworymmi w tekście. (Praca. 
Konkursowa uwieńczona dyplomem.) ,50 rt.

Gomuliokl W. Róże i osiy. Nowalie, obrazki 
szkice. Złr. 1,90.

Jokil M. Kobieta a mc kiego oczyma. Złr. 1.15.
jorŁal. ł  eru»'i dwoiru. Szkice i obra ki. 2,51
toaiakluwlu* W. Widmo. Śzkioe : powejle. 1.50.
Kraszewski J. I. Wizemnu książąt i królów pol- 

sLieh, z 39 illusiracyami Pillatiego, oraz 
inieyałumi Cz. Jankowskiego. W bardzo 

: ozdobnej oprawie z brzeg. ztou. złr. 10,5(1
Kreobowleokl A. Veto 1 Powie ni historyezna. 4 

tómy. 7 złr. 50 ct.
Mańkowski A- Pan WojiieńL. PoWeśc. Złr. 1.50.
Ouida. W więzach. Fuwieśó. 1 złr.
Pru8 BQlo8łaW. Placówka, powieść. 1.90.
Sulima I  L Polacy w Hiszpanii (1808—1812). 

2 złr. Z‘> ct.
Sznjoki J. pfof. Historyi polsKiej treśoiwio opo

wiedzianej Ksiąg XII. 3 złr. 20 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

w krfju zagranicą. 1714 3 3

we wszystkich kolorach

5 żaluzye z automatem i
A  na wułkach, najnowszego systemu,najnowszego systemu, rg 

zumawiać można tl- 8 0  S
K r z ^ H z t o f ó w i e z B  c

j  mdilcow, Lliiia A—B, 37. £

1673
W .

M. ZidHiiewski 
filbrykii wyrobów betonowych w Krakowie.
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OBICIA POKOJOWE
z pierwszorzędnych fabryk  krajowy c h i  francuskich.

B a l o n  o d  I B  o t .  1 w y ś e j
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i z materyl nieprzemakalna)
w najliczniejszym wyborze

x posiada 1675 8 0

W. Krzysztofowicz
w K r a k o w i e

Linia A - B > L . 8 7 .
r w w w w w w n W n n b r

M Ą K Ę  K O Ś C I A N Ą
l a r ó w a n ą  lub k w a s e m  

Niarkowyiu preparowaną
w najlepszym gatunku, z zaręcze
niem 31ji u A 4% Azotu i 20 do 22%
iwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 1887 roku 
najwyższą nagrodą srebr. 
medalem państ., nabyć mo
żna Św P° zniżonych cenach 
albo 11 podpisanego lub w Agen- 
cyi d la  U o ln ik ćw  St J li- 
kuebiego  w K rak ow ie .

O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia
• , • 5L_  ̂ Ł ■ .uprasza s i ę .  ią̂ 7 7 u

poleca: rury stemgutowe, k0j nnki, p.yty w rożnych deseniach itp. i r  p . . m  , u , , DOd|hr
r » o  n a J n U w m y c h  o <  a h o Ió .  , — ,  . .  ■ JP t  I* I

Zamówienia przyjmuje, mając obfity „apas powyższych artykułów stale na składzie, *  Q g O C R O I l D B r D  wL ł* T 2 L i iK 8 1 
Z  ' e l e n l W i k i ,  generałn zastępca n t Galicyę, 1 abryka wyrobńw batonowych I skład W87jch 
potrzeb tecnniczuycb, ulica św. Marka, L. 31, Krakńw. 169, 3

C . k .  u p r z y w i l e j o w a n a

F a n a  wyrobów s t a ia t o w r a  O o u in in m D  n M t t
Ł E U E U E K  &  JW E N SU M Y T

/ c o o e o e e o o e t  j e e e o e a  ś o o o o o e o o o ę

HOTEL RONACHER
P o z b y ł e m  s i ę

p ie g ó w  J e d y n i e  pr j oodziennem użyciu

Bergmana mydła z soku li
Ha kładaia po 45 cnt. w aptece „pod słutą 

głową" Leona Rosnera w Krakowie. 617 21 0

W i e  ii 9 S t a d t ,  S e i l e r s t a t t e ,
w środku miasta położony, 

wspaniale umeblowane pokoje frontowe od 1 złr. 
50 centów wyżej za dobę poleca się wszystkim 

P. T. Panom Podróżnym. 1548 15 15
- i1- ;

ulica Mostowa, L. 35134.
młody, mający praktykę pierw- 
wszor<.ędnych firm /, W iednia, 
władający językiem niemie
ckim i p ilskim zaopatrzony 
bardzo ohlubnemi świadectwa

mi, poszukuje posady zariz w handlu korzen
nym lnb kolonialnym. Na żądanie może prze
płać świadectwa.

na.kawe oferty pod adr. A . B - 1. 1 1 1  
puste restante K r a k ó w .  1908 2 3

S p ó ł k a
handlowo-przenrysłora i Mielcu

poszukuje 1913 2 t

s u b j e k t a i  c h ł o p c a
do handlu mięszainych towarów.

W szelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy,
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story ao okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
C e r a t y  n a  m e b l e ,  s t o ł y  1  p o d ł o g ę

polecają

K U T R Z E B A  A  9 U R C Z U Ń 8 K I
największy sirład fabryczny tapet w  Krakowie. 

P o d ą j m a j s n i y  t a p e t o w a m a  c n t y c h  p o m d e a z K a n ,  p a t a c o w  t  n o t e l i .
9V* o i  j  p r z e s y ł a m y  b e s s  w łó c z n ie .  1422 19 0

P . T .
Za łaskawe liczne zamówienia, dochodzące nas w osta

tnich czasach ze strony Szanownych P. T. Odbiorców na 
nasze lecznicze wina, składamy w pierwszym rzędzie W Pa»  
jom  Lekarzom  n -Łze szczere p .dziękowanie za ten 
dowód zaufania do naszych naturalnych produktów.

A dziękując za to również P . T. Publiczności pozwa
lamy sobie polecić nasze w oryginalnych butelkach i po
wyższą marką ochronna zaopatrzone

Wina białe i czerwone z Altenburgskiego zamku
(altenourger Sehlosswein) własnej hodow li,

W i n a  b u r f c u n d z k i e  c i l a  n i e d o k i e w n y c h ,
które się okazały bardzo skutecznemi dla cierpiących na niedokrewnuść, nieżyt 
żołądka, rekonwalescentów itp. niemniej jako znakomite wina stołowe, za których 
naturalną jakość nasza od roku 1849 istniejąca firma zupełną przyjmuje rękojmię.

Lkskawym względem Szanowuej P. T. Publiczności i nadal ‘się polecając, 
kreślimy się z uszanowaniem

iJłuimrath & jjuzałto, 
pierwszorzędnych handlach korzennych, win,

1716 8 3

P o L k u
mówiąca płynnie po francusku i po niemiecku, 
posiadająca muzykę, a zarazem najlepszą meto
dę udzielania tejże. poszukuje miejsei do Jzieui, 
starszych panienek, do towarzystwa, lub zarządu 
domu. — Łaska* e zgło ’ia pod lit. Z. P.

poste restante K r a k ó w .  1788 3 4

#

salonowe i ogrodowej
poleca 1676 8 0 0

W . K r z y s z t o f o w i c z  *
Kraków, Linia A—B, 37. ?

Obszar dworski Jasień p. Brzesku
ma do poztiyeia 1790 3 3

c z t e r y  ó u l i a J M
wyżej 1 roku, */4 l ;rwi rasy Siemeuth&l.

Rzadka sposobność.
Z powodu .winięeia prywatno) piwnioy są do 

sprzedania k i l k a s e t  b u t e l e k
w i n a  w ę g )  m r s k l u i s o
w 9 "atunKaen, p eenie onrdzu niskiej.

Biuszej wiadomości, udzieli kantor pud firmą 
iózef Rapoport, ul. św. Anny, 4. 1901 2 0

Rzepa pastewna
ściernianka, nasienie świeże i pewne, 

litr I złr. w. a. poleca 1547 6 8
J . B u l a l e w l c z

skład nasion w Bochni.

Dom mnrowany
parterowy, murowany, z ogrodem , do 
sprzbdania, pizy Grzegorzkach, L{ 12.

Wiadomość na miejscu. 1791 3 3

na wypłaty minsigunn
sprzedaje po eenjuh umiarhr wanyeh

w  £, M fianoinri
Krdk&w, til. Iw. Anuy, 4. L‘.00 2 o 

Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
ta .  iiijniim  .akx;no z mlliuuowym kspiUłem.

Należy zawsze żądać wyraźnie:

IVnJwyiBić u(lwii'>« xoiiIit liii p i W k a y r l i  wykiaaaf l i  twimowyi li 
ł \i ml riiliśi i-ńr4 porEĄWNł.y,

I,iel> l{t» Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia (loskonałegi •  
rosołu posilnego, jokoteżi do 

poprawienia i ząprawien\a 
siuaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn. i potraw mięsny en, i 
przysparza a **m w gospo- 

u r ę  ' dumowem p n r  
Dalefyum utyciu, metyh-j 
b a u w y e a ą i n s  w y g o d ę  
lecz ii> r u" e l k l e  t«o- 
•pcifdioaip. — Wyciąg U~i jee) 

zł.  tueamlej lukoiiutym 
b s u i M  wsaiOLaiOcjia dl a

a
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
je Soli cbok 

fy wyrotocjpcdpisi UL*

ua etykiecie ka. iego słoika w s i l e b l e ^ k l e f  l się zus^dwł*
Główny skład Towarzysiwa Lieoiga(Comp .gnie Ljębig) dlaAnsbył-firagiar:
K arol Barok, c.k ł»a8ir. nadworny dostawca w Wiedniu

. i  W T o U a e i l e  8 .
L)o nahpcia we waystkich większych handlach towarów korconych. M m

* aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach.
5aJwvł!NE' ortEnneibiib n a  pUrffUEjeb wystawneb inlMowychi 

 r aku  i«87 pocctw iEJ.

: fZ *M a

na b
U

®

sa

Sf Światowej sławy woda do ustl
C z t e r d z ie ś c i  l a t  p o w o d z e u la !

ust i zębów!
jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapale 
opuehnięcia, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny 
odór z u st, tworzenie się kamienia, leczy 
najskuteczniej przez codzienne uży
cie sławna na całą kulę ziemską 
c. k. nadwornego dentysty

&
jestto 

znakomity I 
środek zapobiega

jący przeuiw wszelkim 
bólom zę,bó„-, ust i szezęki 

tudzież przy użyciu wód minefalnyda 
w -u  i  użyciem 1

\ y  w Dra Poppa pastą i proszkiem I
' “j S  utrcymąje zawsze zdrowe i piękne zęby.

D r a  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w  1 
m y d ł o  r o ś l i n n e  przeciw wszelkim wy- j 
rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

] B y d ł o  k w i a t o w e ,  ;
l N a v o n  l m p e r .  d e  „ T e u u w " ,
f 8 n v o u  t r a n s p u r .  n i  G l y e ó n u c ,
I Savon orlstallln de Glyoerłne zawierają 40% czystej gliceryny, 

są te znakomite przetwory toaletowe i zdrowotue, utrzymujące piękną płeó i zdrową skórę.

C e n a : Anaterynowa pasta zł • 1.22. aromatyczna pe« .< 3i» ot. Proozek do zębów 63 j 
oent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło zlomwe 30 ct.

Frzijd kablowaniem fałszywych preparatów, jaku na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkudliwyeh, usilnie przestrzegamy.

[ B r .  J .  W. P O P P ,  W i e n ,  I .  B o g n e r g a s s e ,  2 .
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszn-ewskiegu, F. So-

bierajskirgo, A Siedlec Li go, F . Gralswzkiego, J. Trauezyńskiego, WUezyńskiego , E.
| Stoekmara, Kiukiewicza, E. Kadlera, Borkowzkiog Ł. Rosnera | w handlach W. Pcez, 
E. Krautler, Porębski & Zimutler, F. A. Grigsr, F B. Hahn, K. Wiszniew iki Bracia 

| Bilewsey, J. Zaplatalski, również we wszystkich aptekach, drornoryactr i składa h per- 
fameryj u Aiistiu-Węgrzech 209 29 52

Na1-,z, wyraźnie żądać wyrobów )ra Poppa, a/ wozol^liph Inayoh lo , rryjoi- * a 1

Dra Popa

Z frakami Kwipkowej w Krakowie. Papier % febry ki Braoi IWkowskiciA w Bielsku. OdpowiedsiAlny rsądoR frukarai A, SsyjewskL


